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Dalsze walki o Madryt

Wojska ludowe podjęły nową kontrofensywą
Dalsze kontrataki wojsk ludowych

Rada Obrony Madrytu ogłasza:
Gwałtowne walki w dniu 20 b. m. w dzielnicy uniwersyteckiej za­

kończyły się na korzyść wojsk republikańskich, które odebrały wszy 
stkie gmachy, zajęte poprzednio przez wojska marokańskie z wyjąt­
kiem przytułku Santa Cristina, gdzie oddział przeciwnika jest osa­
czony ze wszystkich stron. Kontrataki przeciwników na tym odcin­
ku odparto. Przeciwnik poniósł wielkie straty. Lotnictwo republikań­
skie bombardowało dn. 19 b. m. z powodzeniem linie komunikacyj­
ne przeciwnika na froncie madryckim, a także lotniska i fortyfikacje 
w Salamance, Avila, Palma (na Majorce) i Kordobie. Artyleria pow­
stańcza bombardowała kilkakrotnie Madryt, powodując wielką licz­
bę ofiar w dzielnicach robotniczych. Na innych odcinkach frontu ma­
dryckiego operacyj nie prowadzono. W czasie walk w powietrzu, w 
dniu 19 b. m. ponad Madrytem strąciliśmy 8 samolotów przeciwnika.

Gmachy przechodzą z rąk do rąk
Powstańcy wyparci z dzielnicy uniwersyteckiej

Ogłoszono następujący komuunikat urzędowy: po zaciętych wal­
kach wojska rządowe zdołały odebrać powstańcom część terytorium 
dzielnicy uniwersyteckiej. Po długotrwałej walce, w ręce wojsk rzą­
dowych przeszły ponownie szpital, sąsiadujący z nowym gmachem 
wydziału medycyny, Casa Velasquez, nowy gmach wydziału filo­
zofii i szkoła rolnicza. Przytułek św. Krystyny jest otoczony. Po- 
ws'ańcy, którzy się w nim bronią nie mogą go opuścić, ponieważ 
schody zostały zniszczone przez artylerię rządową. Wojska rządo­
we po otrzymaniu posiłków ponowiły swe ataki.

Eskadry powstańcze dokonały wczoraj licznych lotów ponad 
stolicą, rzucając bomby. Eskadry rządowe stoczyły nad miastem za­
cięte walki z samolotami nieprzyjaciela. Zdobyto dwa samoloty 
myśliwskie, które były zmuszone do lądowania na obszarze zajętym 
przez wojska rządowe. Strącono trzy samoloty bombardujące i trzy 
samoloty myśliwskie. Jeden z trzymotorowych samolotów bombar­
dujących spadl w Casa del Campo, dwa inne po za liniami rządo­
wymi.

Rządowa eskadra samolotów bombardowała miasto Palmę na 
Majorce, usiłując przede wszystkim zniszczyć urządzenia na lotnis­
ku. W zbiornikach benzyny, znajdujących się w pobliżu lotniska 
wybuchł pożar.

Robotnicy niemieccy
wspierają towarzyszy hiszpańskich

Hitlerowskie bandy
chc cły zamordować konsula Hiszpanii Ludowej

Faszyści niszczą Madryt
i zabijają setki kobiet i dzieci

Wczorajsze bombardowanie cen 
trum stolicy przez samoloty pow­
stańcze przyczyniło znaczne szko­
dy. Domy w niektórych dzielni­
cach uległy zniszczeniu. Wśród 
gruzów znajduje się wiele trupów. 
Tysiące ludzi opuściło swe domo 
stwa zamienione w ruiny. Ci, któ­
rzy schronili się w piwnicach 
przy u t Anton Martin, zostali 
przez pociski żywcem zagrzebani. 
Od bomby, która wpadła na pi.

Aiseles, naprzeciw hotelu i pocz­
ty, powypadały szyby w okolicz­
nych gmachach, a m. in. w banku 
hiszpańskim, w ministerium komu 
nikacji i w banku centralnym. In­
ny wielki pocisk spad! w pobliżu 
placu Puerta del Sol. Od ostatnie 
go bombardowania ucierpiała 
dzielnica, w której znajduje się a- 
gencja Havasa. Liczba ofiar wśród 
ludności cywilnej znacznie wzro-

Nowa bitwa morska
Radiociub portugalski donosi, eskadrą rządową, a okrętami pow 

że w pobliżu portu Pasajes roze-1 stańczymi. Wyniki bitwy są nie 
grała się bitwa morska pomiędzy | znane.

W pierwszym tygodniu listopa 
da dokonano licznych aresztowań 
robotników w wielkich zakładach 
Siemensa w Berlinie.

Aresztowania nastąpiły z  po­
wodu składania i zbierania ofiar na 
rzecz robotników hiszpańskich.

Fakt ten zasługuje na uwagę z 
tego względu, że prasa hitlerow­
ska i radio niemieckie podają o 
Hiszpanii wiadomości wyłącznie 
od rokoszan i po ich myśli; Rząd

hiszpański i jego armię przedsta­
wia się jako hordę barbarzyńców 
i „bolszewików".

Robotnicy niemieccy, wiedzeni 
trafnym instynktem, wiedzą, po 
czyjej stanąć stronie. Zaintereso­
wanie dla wydarzeń hiszpańskich 
jest ogromne, a nie mogąc dowie­
dzieć się prawdy od hitlerowców, 
robotnicy niemieccy poszukują jej 
na radiostacjach obcych.

Ambasada hiszpańska w Pary­
żu komunikuje: nie odpowiada 
prawdzie, jakoby charge d‘affai- 
res Republiki Hiszpańskiej w Ber­
linie Rovira dobrowolnie opuścił 
w pierwszych dniach listopada 
swe stanowisko, jak utrzymuje o- 
ficjaina deklaracja Rządu niemiec 
kiego, dotycząca uznania Rządu 
gen Franco. Rovłra opuścił Ber­
lin. dopiero po zamachu na niego 
1 po kradzieży tajnych dokumen­
tów, dokonanej w okolicznościach 
których policja niemiecka nie zdo

Po tragicznym zgnnie tow. Salennra

lała wyjaśnić. Ponadto aresztowa 
nie Georga Telia, wicekonsuia 
hiszpańskiego w Hamburgu, doko 
nane 28 października, na lotnisku 
w Hanowerze w chwili, gdy Tell 
opuszczał Niemcy, przy czym Rząd 
niemiecki dotychczas nie jest w 
możności sprecyzować, gdzie Tell 
się znajduje, dowodzi, że przed­
stawiciel dyplomatyczny Republiki 
Hiszpańskiej w Niemczech od 
dłuższego już czasu przestał ko­
rzystać nawet ze zwykłego bez­
pieczeństwa osobistego.

C<Faszystowska „neutralność
Zwalczanie oszczerstw w  prasie

Projekt ustawy, mającej na ce­
lu zwalczanie oszczerstw w prasie 
według „Matina" będzie wzorowa 
ny na ustawach angielskich. Od­
powiedzialność za wykroczenia 
przeciwko ustawie będą ponosili

redaktor odpowiedzialny, redak­
tor naczelny i prezes rady admi­
nistracyjnej dziennika. Sprawy bę 
dą rozpatrywane w trybie nagłym

(PAT).

Manifestacja Paryża ludowego
w dniu pogrzebu min. tow. Salenrro

Według wiadomości, jakie na­
deszły do Londynu, z Hamburga 
do Hiszpanii ma być wysłany po­
ważny ładunek materiału wojen­
nego, przeznaczony dla powstań­
ców hiszpańskich. Cały materiał 
wojenny pochodzenia niemieckie­
go jest wysyłany do Hiszpanii dro 
gą morską. Wyjątek stanowią sa­
moloty, które startują z Boeblin- 
gen w pobliżu Stutgartu, przela­
tując w nocy nad Francją lub A- 
ustrią i Włochami, skąd udają się 
do Hiszpanii. „Manchester Guar­
dian" twierdzi, iż władze niemiec­

kie przedsięwzięły wszystkie moż 
Hwe środki ostrożności, by wia­
domość o tych dostawach nie prze 
dostała się do prasy zagranicznej

W ciągu ostatnich tygodni Niem 
■ wysyłały do Hiszpanii coraz 

więcej ludzi I materiału wojenne­
go Ochotnicy są poszukiwani. W 
tych dniach zwerbowano dwie 
kompanie obsługi tanków. Służba 
w armii powstańczej jest bardzo 
popularna ze względu na wysokie 
płace. Podoficerowie otrzymują 
rzekomo 700 marek miesięcznie 
zwykli żołnierze 500.

Komitet „Frontu Ludowego" we 
Francji wydał odezwę, w której 
wzywa ludność Paryża do maso­
wego udziału w demonstracji, któ­
ra odbędzie się dnia 22 b. m. W 
tym samym czasie, gdy w Lille ru­

szy orszak żałobny pogrzebu min. 
Salengro. Paryż — głosi odezwa — 
zamanifestuje swoją żałobę i swo­
ją stanowczą postawę przeciw fa­
szyzmowi.

lishi Lilii r t i i s  m m
którzy spowodowali zgon min. Salengro

Havas podaje oświadczenie bis- 
skupa Lille kardynała Liehart z po­
wodu tragicznego zgonu min. Sa­
lengro. „żal głęboki z powodu zgo 
nu min. Salengro — oświadcza kar 
dynał — staje się jeszcze dotkliw­
szy wobec tego, iż pod wpływem

cierpień moralnych, przeniósł się 
on dobrowolnie do wieczności. Wy 
darzenie to — mówi kardynał — 
jest najmocniejszym potępieniem 
dia tej prasy, której specjalnością 
jest zniesławiania ludzi". (PAT.)

Pismo oszczertów w p o s z n M o  flraterni
Redaktor naczelny „Gringoire" 

Horacy Carbuccio komunikuje, że 
kolejny numer tego tygodnika uka- 
że się dopiero 27 b. m., ponieważ

„obecna drukarnia czasopisma jest 
nie do użytku". Jak wiadomo, zw:ą 
zki drukarzy zapowiedziały, że pi­
smo to więcej się nie ukaże.

Obrady gabinetu hiszpańskiego
Wczoraj odbyło się w Walencji' 

posiedzenie gabinetu hiszpańskie­
go, które trwało przeszło 5 go­
dzin.

Po zakończeniu obrad minister 
oświaty występujący w charakte­
rze sekretarza rady ministrów oś­
wiadczył: Rząd omówił liczne pro 
jekty dekretu, dotyczące polityki 
ogólnej. W początku przyszłego 
tygodnia dziennik oficjalny ogło­

si kilka dekretów w sprawie za­
pewnienia porządku publicznego 
zagadnień wojskowych i gospo­
darczych oraz dyscypliny, której 
powinni obecnie podlegać z całą 
surowością wszyscy obywatele.— 
Rząd ma nadzieję, iż dekrety te 
będą przez wszystkich wykony­
wane, przyczyniając się do zogni 
s‘. o wania wszystkich wysiłków 
pod autorytetem Rządu.

Nie było zamachu na tow. Caballero
W Barcelonie zaprzeczają sta-1 Largo Caballero. Premiera Cabal- 

nowczo wiadomości nadanej przez lero wogóle w Barcelonie nie ma. 
powstańcze radio w Tetuanie o Cała wiadomość jest wyssana z 
rzekomym zamachu, dokonanym > palca, aby szerzyć panikę, 
oi cgdaj w Barcelonie na życie

Nadzwyczajny Kongres Sow ietów
Agencja Tass donosi: 8-m ynad| Na porządku dziennym znajdu- 

zwyczajny kongres Sowietów roz- je się projekt konstytucji Związ- 
pocznie się w Kremlu 25 listopa- ku Sowieckiego. Oczekiwane jest 
da- * przemówienie Stalina.

Idziemy codziennie naprzód!
W ćln. 29  listopada nasz num er  
propagandow y m usi osiągnąć 100 .000  nakładu
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Losy Ossietzky‘ego w Japon,i
Co się stało z rzekomo zwolnionym publicystą? Potworna katastrofa

Lakoniczna wiadomość o zwoi- 
nieniu znanego publicysty pacyfi­
stycznego von Ossietzky‘ego, o- 
becnie kandydata do nagrody po­
kojowej Nobla, uzupełniana jest 
przez różne pogłoski, mniej lub 
więcej sensacyjne i nie dające się 
sprawdzić. Ossietzky przebywał 
w  obozie koncentracyjnym przesz 
!o trzy lata. Okoliczności jego 
zwolnienia, które nastąpiło praw ­
dopodobnie już przed paru tygod 
niami, nie są  dokładnie znane. — 
W edług informacyj, udzielanych 
przęz policję polityczną, korzysta 
on obecnie z  pełnej swobody i 
znajduje się na kuracji w  jednej z 
lecznic w  Berlinie, czy też okoli­
cach. Jak słychać, chodzi o leczni­
cę pryw atną po za  Berlinem. A- 
dres nie jest znany i  policja tłó- 
maczy tę  dyskrecję chęcią zaosz­

Rząd chiński postanowił stawić 
zbrojny opór inwazji Suiyuanu. 
Chiński minister spraw  zagranicz­
nych Szang-Sun oświadczył w 
wywiadzie z przedstawicielem a- 
gencji Reutera, że rokowania 
chińsko - japońskie nie doprow a­
dzą do rezultatu, dopóki Japonia 
nie określi jasno swych zamiarów 
w  stosunku do Suiyuanu.

Z wlarogodnych źródeł chiń­
skich donoszą, że czynione są 
przygotowania, przy pomocy 
Czang-Kai-Szeka, do wypędzenia 

z Suiyuanu i Czaharu nieregular­
nych oddziałów mandżursko-mon-

ja k  wiadomo, pracownicy „Fe­
niksa" otrzymali na  dzień 30 li 
stopada wypowiedzenie stosunku 
pracy. Od kilku miesięcy toczyły 
się między Związkiem Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych 
w  Krakowie, a kuratorem  Masy 
majątkowej towarzystwa ubezpie­
czeń na życie „Feliks" rokowania 
w  sprawie cofnięcia wypowiedzeń, 
względnie wypłacenia zredukowa­
nym odpraw. Gdy starania nie 
daty pozytywnego rezultatu, p ra ­
cownicy zmuszeni byli proklamo­
w ać s tra jk  „polski" na znak p ro ­
testu.

W  czwartym dniu strajku Mini- 
sterium Opieki Społecznej zapro­
siło prezesa Związku tow. red. M. 
S tattera  do W arszawy na konfe­
rencję, w  wyniku której obie 
strony zgodziły się na arbitraż 
wiceministra Klotta. S trajk  zosta’ 
przerwany.

Przed paru dniami wiceminister 
Klott wydał orzeczenie arbitraże

Kont siata „Łodzianina"
„Łodzianin" z dn. 20 b. m. został 

skonfiskowany za  podanie tekstu 
uchwały Rady Miejskiej w  Piotrko 
w ie w  sprawie Gdańska.

czędzenia Ossietzky‘emu „nieprzy­
jemności". W brew  zapewnieniom 
o całkowitej wolności Ossietzkyta- 
go krążą jednak nadal pogłoski, 
że nie wolno mu opuszczać Nie­
miec i że znajduje się on pod kon 
trołą policji. Stan jego zdrowia 
ma być poważny. Niektórzy twier 
dzą, że istotnym powodem zwol­
nienia jest niechęć władz, by Oo- 
sietzky, bardzo znany za  granicą, 
zmarł w obozie koncentracyjnym. 
Na decyzję tę miały również wpły 
nąć pogłoski o kandydaturze Os- 
sietzky‘ego do nagrody Nobla. — 
Miano rzekomo wychodzić z zało­
żenia, że ewentualne przyznanie 
nagrody Nobla uwięzionemu w 
Niemczech publicyście nadałoby 
tej sprawie niepożądany rozgłos, 
wywołując „przesadne" m anłiesta 
cje ku jego czci.

Armia cifńska nie pozwoli
na utworzenie buforowego pąftstwa mongolskiego

golskich, wspomaganych przez 
Japończyków.

***
Japoński attache 'w ojskowy w 

rozmowie z korespondentem Reu­
tera w Pekinie oświadczył: Walki 
w Suivuanie to wprawdzie wewnę 
trzna spraw a Chin, lecz Japonia 
ma żywotne interesy w pobliskim 
Czaharze wobec jego sąsiedztwa 
z Madżurią. S tąd  wypływa wnio­
sek, że Japonia musiałaby trak to ­
wać sytuację bardzo poważnie, 
gdyby Chiny próbowały rozpo 
cząć kontrofensywę na tym odcin-. 
ku.

orzeczenie arbitrażowe
we, które przyznało pracownikom 
odprawy i ustaliło termin w ypła­
ty przed dniem odejścia pracowni­
ków. Uregulowało ono także kwe 
stię zaliczek pracowników w  spo­
sób dla nich korzystny. Orzecze­
nie arbitrażowe przesądziło tytuł 
prawny, na brak którego kurator 
i P . U. K. U wskazywali przed 
strajkiem, jako na formalną prze­
szkodę wypłaty odpraw.

Na specjalne podkreślenie za ­
sługuje jeden z punktów uzasad 
nienia orzeczenia arbitrażowego 
Powiada ono mianowicie: Zlikwi­
dowanie stosunków z  pracownika­
mi przez Masę bez udzielenia od­
praw byłoby sprzeczne w tych w a ­
runkach zarówno z  zasadami słu­
szności, jak  i  tradycjami polityki 
społecznej Państwa Polskiego o- 
raz z  założeniami ochronnymi de­
kretu Prezydenta R. P . z  dnia 24 
kwietnia 1936 r., którego zada­
niem było przecież bronić intere­
sów  obywateli polskich, a  nie ich 
wywłaszczać.

Akcja pracowników „Feliksa" 
prowadzona w sposób sprężysty i 
odpowiedzialny przez Związek 
Zawodowy Pracowników Umysło­
wych w Krakowie, była słuszna i 
dała pozytywne rezultaty.
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Z sali sądowej stolicy
ZA UtóKMzę rtUW OHAi A.

Sąd grodzki 13 Oddziału w W ar 
szawie, skazał znanego publicystę 
W ładysława Stadnickiego na 500 
zł. grzywny, za obrazę jednego z 
adw okatów  warszawskich.

Obrazy tej p. Stadnicki dopuścił 
się będąc w tymże sądzie grodzkim 
w  charakterze świadka i słuchając 
mowy obrończej. Uwagi jego pod 
adresem  adw okata miały cechy o- 
b raź liw e .
LITER A TK A  R EC YD YW ISTK Ą .

Przed Sądem Okręgowym w 
W arszaw ie stanęła po raz, drugi w.

charakterze oskarżonej Helena Ki- 
sielnicka, literatka, au torka kilku 
powieści dla dzieci, oskarżona o 
kradzież i szantaż.

Kisielnicka byia poprzednio ska 
zana na" rok więzienia z zawiesze­
niem za wymuszenie, po tym po­
pełniła szereg kradzieży pieniędzy, 
papierów wartościowych i książe­
czek P. K. O. Ofiarą szantażu ze 
strony Kisielnickiej m. in. padła żo­
na b. burm istrza Otwocka — Gó­
rzyńska.

I. K.

Tysiąc górników zginęło w Osarusawa
Z Tokio donoszą, że skutkiem przerwania tam y wodnej, położo­

nej nad  kopalnią miedzi w  miejscowości O sarusaw a, przeszło 300 o- 
sób poniosło śmierć.

Tam a, k tóra  została przerw ana, należała do największych w  Ja ­
ponii. Długość je j wynosiła 700 stóp , a  wysokość 200. W zburzone 
wody po przerwaniu tam y zniszczyły 450 domów, przeważnie górni­
ków, zatrudnionych w  kopalni miedzi w Akita. Ludność osiedla w y­
nosiła 1200 osób. Dotychczas w ydobyto zwłoki 75 ofiar katastrofy.«*•

Reuter donosi, że w edług ostatnich wiadomości istnieją poważne 
obawy, że liczba zabitych w katastrofie w  O sarusaw a przekroczy 
1000 osób, ponieważ o tylu osobach brak wiadomości. Pośród tru ­
pów znaleziono 18 ludzi żywych, zatrutych jedynie wodą, przesyco­
ną związkami miedzi.

Lot z Paryża
Lotnik francuski Andre Japy, 

który usiłował ustalić rekord szyb­
kości, na  trasie Paryż -  Tokio mu- 
siał lądować w północno - zachod­
niej części wyspy Kiu -  Siu prawie 
u celu podróży. Przy lądowaniu 
Japy został poważnie raniony.

Jak  się okazuje Japy, który spot 
kał po drodze uiewny deszcz, a  na 
stępnie mgłę, zmyiił drogę i posta­
nowił lądować w Fukuoka. Zabłą­
dził jednakże i lecąc w gęstej mgle, 
wpadł na  górę Seburi, znajdującą 
się na granicy pomiędzy prefektu­
rą Saka a  Fukuoka. T rzask  rozbi­
jającego się samolotu zaalarm ował 
pracowników, pracujących w lesie, 
którzy udali się do  najbliższego o- 
siedla, sprow adzając straż  ognio­
wą. W  poszukiwaniach samolotu 
brało udział przeszło 100 osób. W 
końcu natrafiono na  rozbity sam o­
lot, z pod którego szczątków wy­
dobyto lotnika. Japy został prze-

Ofiary katastrofy kolejow ej
na linii Zakopane-Kraków

W katastrofie kolejowej na st. 
Chabówka zginęli na miejscu: 
Stefania Łysek z Nowego Targu, 
Kossakowski i jego żona również 
z Nowego T argu  oraz Jan  Dzy- 
byk z Podpieczowa woj. stanisła 
wowskiego. Ciężkie rany odnieśli: 
Jan Fidełus z Ziebrzyc, córka za­
bitych Kossakowskich, Cieczko 
Andrzej z jodiów ki, Morawiec Jó

Stra jh&nra jny w t i i M  M w h
w  ILraRowśe

Robotnicy wytwórni wyrobów 
tytoniowych w Krakowie wobec 
nieudzielania odpowiedzi na żą ­
dania wypłacenia 100-złotowej za 
pomogi bezzwrotnej zastosow ali’

Ulica im . Ignacego Daszyńskiego
w K o w lu

Rada Miejska w  Kowlu postano-] w dzielnicy robotniczej jego imie- 
wiła uczcić pamięć Ignacego Da- niem. 
szyńskiego, nazywając jedną z ulic

Agencja T ass  donosi, iż kole­
gium wojskowe trybunału na j­
wyższego Związku Sowieckiego 
pod przewodnictwem prezesa Ul­
richa przystąpiło do rozpatrzenia 
sprawy „grupy kontrrewolucyjnej 

trockistów" w Syberii Zachodniej. 
Grupa ta  je s t oskarżona o orga­
nizowanie „licznych aktów  sabo­
tażu i dywersji" w kopalni Keme­
rowo.

W  sprawie te j oskarżeni wystę­
pują: Noskow, Chubin, Kurów, 
Lachenko, Andrejew, Kowalenko, 
Leonenko, Peczechonow i Stick- 
ling.

Akt oskarżenia zarzuca o skar­
żonym, że w ciągu roku 1935 do 
1936 popełnili przestępstw a, zm ie­
rzające do „dezorganizacji kopal­
ni, sabotażu produkcji węgla, zni­
szczenia ’ środków transporto­
wych, sabotażu zarządzeń tech­
nicznych, dotyczących bezpie­
czeństwa pracy i przepisów o 
pracy w  kopalniach, obfitujących 
w  gazy  zapalne".

„Oskarżeni" —  brzmi dalej ak t 
oskarżenia — „uprawiali swą 
przestępczą działalność z udzia­
łem osobistym obywatela niemiec­
kiego inżyniera Sticklinga, który

do Tokio
niesiony do najbliższego szpitala 
Czerwonego Krzyża, przy czym 
spadochron jego zastępow ał nosze.

Lotnik francuski odniósł pow aż­
ne rany, życiu jego jednak nie gro 
zi niebezpieczeństwo. Jest on ranny 
w  czoło, m a złamane kości praw e­
go ramienia oraz praw ą nogę. Ku­
racja będzie w ym agała dłuższego 
czasu.

Japy prosił dziennikarzy, by w y­
słali depeszę do jego matki z za ­
wiadomieniem, iż rany jego nie są  
poważne. Do dziennika „intransi- 
geant" lotnik francuski wysłał de­
peszę następującej treści: „jestem  
zrozpaczony, iż n ie mogłem do koń 
ca doprowadzić podróży. Samolot 
i  m otor pracowały bez zarzutu".

Japońskie cesarskie tow arzy­
stw o lotnicze postanowiło dać fran 
cuskiemu lotnikowi m edal zasługi 
w dowód uznania za jego rekordo­
wy lot z  Paryża do Japonii.

zef z Borku Fałęckiego oraz An­
drzej Rutkowski z Bieżanowa.

W szystkim ranionym w  kata­
strofie udzielił natychmiastowej 
pomocy lekarz kolejowy, śledztwo 
w  sprawie wyjaśnienia przyczyn 
katastrofy toczy się w  dalszym 
ciągu. Komunikacja po naprawie­
niu toru została wznowiona i o- 
becnie odbyw a się ruch normalny.

w piątek strajk  okupacyjny od po­
łudnia do wieczora. Nastrój w śród 
robotników podniecony. Min. 
Skarbu musi wreszcie w te j spra­

nie zadecydować.

dostał się do kopalni „Kemerowo" 
jako specjalista, działa jąc  z kolei 
na podstawie bezpośrednich in- 
strukcyj organów szpiegowskich 
jednego z państw  obcych".

Streszczenie aktu oskarżenia i 
przebiegu pierwszego dnia proce­
su agencja T ass  kończy następu 
jącymi słowami: „Odpowiadając 
na zapytania prezesa trybunału, 
wszyscy oskarżeni przyznali się 
do winy i popełnienia zbrodni 
które są  im przypisywane".

(PA T.).

(Garbowanie fa ie r ”
ła tw y  przewodnik d la  p rak tyków  i sa  
mouków W incentego Zalewskiego, ce­
na 1 zł. 60 g r. do nabycia w księgar­
niach. Skład główmy: Dom książki 
polskiej i  G ebethner i W olff w W ar- 
szawie.

Puged j mroźna i cm.urna
Przew idyw any przebieg pogody w  

dn iu  dzisiejszym :
W  dalszym  c iągu  pogoda naogół 

m roźna  i chm urna  z  rozpogodzenia­
m i n a  północy i  wschodzie, a  z  dro­
bnym i gdzieniegdzie opadam i n a  po­
łudn iu  k ra ju .

Słabe  w ia try  wschodniej

Przegląd prasy
ZAMORDOWANIE TO W . MINI­

STRA R. SALENGRO.
Polska p rasa w  sprawie tow. 

Salengro zajęła (oczywiście!) sta ­
nowisko nie jednolite.

Z uznaniem czytaliśmy obszer­
ny artykuł w  wojskowym piśmie 
„Polska Zbrojna". A przecież to 
pismo — właśnie jako wojskowe 
—  jest specjalnie w rażliw e w  spra 
w ach oskarżeń o  „dezercję".

„Polska Zbrojna" ściśle przed­
staw ia całą spraw ę i konkludu­
je —

„ Ja k  w idać z  powyższego p ro ­
tokółu, którego  w iarogodność i  
bezstronność n ie  może podlegać 
kw estii, całość oskarżeń opozycji 
była oparta na fałszach. M in. Sa­
lengro  o trzym ał z resztą  częściowo 
sa ty sfak c ję  m oralną  przed  kilko­
m a  dn iam i w  parlam encie , g d y  na 
sku tek  in te rpelac ji w  jego  spraw ie  
przedstaw iciel rzą d u  odczytał o- 
świadczenie gen. G am eiin, poczym  
w yrażono rządow i votum  z au fan ia  
olbrzym ią, w p ro s t niespotykaną 
większością głosów : 400 przeciwko 
100.

Jednakże  d ługo trw ała  zjadliw a 
kam pan ia  zrobiła sw oje i  praw do­
podobnie doprowadziła p. Salengro 
do stanu zupełnego obrzydzenia 
życiem  o raz  a k c ją  polityczną, — 
skutkiem  którego  by ł czyn sam o­
bójczy".
Uczciwy głos.
Również w sanacyjnym dzienni, 

ku popularnym „Dzień Dobry" — 
znajduiemy trafne spostrzeżenia:

„Zła wiara oszczerców jest tu  
niewątpliwa.

T a  z ła  w ia ra  je s t  je d n ą  z cech 
i  na naszym terenie znanych pach 
darzy fałszywego patriotyzmu. —  
To c i sam i, k tó rzy  w e w rzaw ie 
w ielkich słów : honor, Ojczyzna, 
Bóg z ag łuszają  słowo ciche i 
skrom ne: sumienie. T o  c i sam i —  
którzy  hasła  dem okracji m a ją  na 
u stach , a  nogam i depczą ludzi cię 
żH ej p racy . T o  ci sam i, k tórzy 
ekstatyczn ie  p rze w ra ca ją  oczami 
n a  w idok świętości, a nie zdobędą 
się nigdy na uszanowanie uczci­
wego przeciwnika.

I leż  tego  przykładów  m ieliśm y 
w  naszym  k ra ju !"
Natom iast endecka p raca zajmu 

je  — naturalnie! —  stanowisko 
dwuznaczne, wykrętne. Reakcjo­
niści wszystkich krajów  podają 
dziś sobie dłonie. Nawet nad gro­
bem zam ordowanego w  nikczem­
ny sposób uczciwego działacza.

To też „Dziennik Narodowy" 
pisze:

„N ie  będziemy usiłowali dociec 
prawdy ( t) .  N ie  naszą  to  je s tr z e  
czą, jesteśm y zbyt odlegli, ażeby 
móc w ydaw ać sądy obiektyw ne. Z 
naszego p unk tu  w idzenia wysuw a 
się  n a  p lan  pierw szy sp raw a  min. 
Salengro , jako  prze jaw  sy tuacji 
w ew nętrznej w e F ra n c ji . N ie  o- 
m yliliśm y się tw ierdząc , że jest 
ona dowodem stanu przedrewolu­
cyjnego, w  ja k im  ży je  F ra n c ja , że 
m usi się ona  sta ć  potężnym  czyn­
nikiem zaognienia w  stosunkach 
francusk ich" .
T ak  piszą ci Piłaci „narodowi" 

— umywają ręce. W idzą chętnie 
jedno: zaognienie stosunków. Kto 
wie —  może oszczercy w e Fran­
cji świadomie zmierzali do zaog­
nienia stosunków?

Prosim y zdać sobie spraw ę z 
tej zbrodniczej „logiki": Sami 
reakcjoniści doprow adzają stosun 
ki do zaognienia, a  po tym wszy­
stko w alą na  rzekomą „komunę".

Organ w ojska zajął stanowisko 
uczciwe, a  organy endeckie kręcą 
i próbują już na zamęczonego na 
śmierć działacza czucie jeszcze 
cień podejrzenia...

„Obrońcy” w iary i moralności 
„Patrioci".

„ P A R T Y JN IC T W O ".

Teraz jakoś mniej się pisze o
„partyjnictw ie" — bo już konie ce: M. F a lsk i 6  zł., R . F a lsk a  5 zŁ, 
z tego się śmieją. Ale jeszcze od I W. Kłyszewslka 10 zł., S. K łuszew ski 
czasu do czasu coś się słyszy. — 110 zł., I. K reu tle r 5zł., dr. L  Lewiń- 
Piszą o „partyjnictw ie" prawicowi ska 10 zł., S. Sem połow ska 10 zł., N. 
sanatorzy, gdy chcą dowieść rz e -1 L ahaw er —  10 zŁ

OSTATNIE 2 SEANSE ULGOWE
W  KINIE „FAM A” , PRZEJAZD 9 
jutro w nle zieię. o goili. 12 I 2 p. p. 

wspaniałego arcydzieła

„DZISIEJSZE CZASY"
z g en ia ln ym  C H A R U E  C H A P L IN E M

Bilety po -49 gr* tylko w k a s i e  k i n a  „F A M A " 
w dniu seansu od godziny 10 rano.

kornej „ponadpartyjnoścJ* f ponad  
klasowości) swej faszystowskiej 
czy pół-faszystowskiej „koncep­
cji".

O tym  „partyjnictwłe'* trafnie 
pisze „Zielony Sztandar":

„O bói sanacy jny  korzysta  z k a ­
żdej sposobności, by pa rtio m  o* 
pozycyjnym  zarzucać  grupow ość l  
party jn ic tw o . Któż kiedy w idział 
w iększą  c iasnotę g rupow ą  i  więk­
sze  p a rty jn ic tw o  od tego , k tó re  
n ie  w stydzi s ię  publicznie p rzy­
snąć, że spraw y , na leżące do n a j­
w ażnie jszych  sp raw  państw ow ych 
m a ją  być rozstrzygane  ta k , by  
zabezpieczały dożyw otnią większość 
w  Sejm ie".
Organ ludowców kończy —

„Dożywotnia większość w Sej­
m ie  i dożywotne „wygódki" par­
tyjne  —  ja k b y  pow iedział m a rsza ­
łek P iłsudsk i —  oto najpow ażniej 
sza  dziś tro sk a  n iek tórych  panów  
s sa n ac ji" .
D latego też tak  trudno jest im 

pogodzić się z perspektyw ą no­
wej ordynacji i nowych wybo­
rów. A cóż dopiero now ej kon­
stytucji t ;

NIEU D A LA  „PO LEM IKA".
W  spraw ie uchw ał ostatniej 

Rady Naczelnej PPS zabiera głos 
„W alka" (jeszcze wychodzi) ob. 
Jaworowskiego i dowodzi— rzecz 
to zaiste zabaw na! — że P. P. S. 
przeszła na stanowisko „Frakcji" 
ob. Jaworowskiego (!!), bo... bo... 
uwypukliła obecnie niebezpieczną 
rolę endecji:

„W  ty m  naśw ietlen iu  okazuje  
się, że stanow isko  P P S  d. .Fr 
Rew . konsekw entnej k o n trfaszy - 
Staw skiej roboty  w ym ierzone a ca­
łą  o tw arto śc ią  w  faszyzm  endec­
k i było słuszne, b a rdzo  słuszne— 
bio rąc  pod uw agę  procesy  wewnę­
tr z n e  p a ń s tw a  Polskiego".
Ob. Horzechowski, podpisujący

artykuł, chyba robi naiwnego. Czy 
PPS kiedykolwiek nie doceniała 
endeckiego faszyzmu?!

Nie, chodzi o co Innego —  O 
fo. że „Frakcja" szła ślepo za sa­
nacją i nie w idziała (czy n iechcia  
ła widzieć) reakcji sanacyjnej.

Poza tym szkoda polemiki.
K.CZ.

Pokw.towania
NA DOM ROBOTNICZY

IM. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO
K om ite t P . P . S. w  M ławie z ł. 7, 

N A  PO M N IK
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO

C entralny  Z w iązek Górników  w  Ja­
w orznie zł. 15.

Oddział Związku Chemicznego W
Jaw orzn ie  zŁ 20.

NA  CEN TRA LN Y  ROBOTNICZY
IN STY TU T K U LTU RY  FIZY CZN EJ 
im . DR. JERZEG O  MICHAŁOW ICZA

S abina  Iw anow ska w W asiliszkach 
zł. 15.

Jó z e f  G ross w  Częstochowie zł. 10,
NA RZECZ POSZKODOWANYCH

CHŁOPÓW  W  POW . ZAM OJSKIM  
I  H RU BIESZOW SKIM

M ieszkańcy kolonji Rogóźno 
zł. 8.80. . j

Bezimiennie z L ublina  zł. 3.25.
DO D YSPOZYCJI K O M ISJI C EN TR.

ZWIĄZKÓW  ZAWODOWYCH 
w m yśl w ezw ania z  dn . 14.V III 36 r .

Zebrane w  Łucku zł. 34.50.
Zebrane w e Lwowie zŁ 28.30. 
S tan is ław  K arw ow ski w  B iałe j Pod

lask ie j zł. 14.75.
W acław  K ręglićki w  G arw olinie 

zł. 2.
Zw iązek Zawodowy Robotników

Przem ysłu  Odzieżowego w  Rzeszowie 
zł. 11.50. *♦•

D la uczczenia pomięci A nny  I  roto
Leliw a, I I  Bielkiewiczowej zasłużonej 
działaczki społecznej o fiarow u ją , na 
potrzeby „Zw iązku Młodzieży D ale­
kiego W schodu", osta tn ie j in sty tucji 
k tó re j p . Bielkiewiczowa stw orzy ła  i 
poświęciła je j sw ą pracę, m yśl i  ser-

I f
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System min. Becka
Komentarze o wizycie londyń­

skiej min. Becka, ogłoszone w  pra­
sie inspirowanej przez naszą ul. 
W ierzbową, osłabiły a  naw et pod­
kopały niektóre pozytyw ne nadzie­
je, w iązane z oficjalnym komuni­
katem angielskim.

N a podstaw ie tego komunikatu, 
co p raw d a  bardzo  ogólnikowego, 
wolno było przypuszczać, że zos­
tała zapew niona d la  Polski ścisła 
łączność z przyszłym  paktem  za­
chodnim. Poniew aż z F rancją ist­
nieje, z  dawien daw na, najściślej­
sza, bo sojuszowa łączność, prze­
to novum wizyty londyńskiej mo­
głoby chyba polegać n a  takim zwią 
zaniu naszej polityki z Anglią, ja ­
kiego przedtem  nie było.

To nie nastąpiło. Nie mogło na­
w et nastąpić, poniew aż Anglia nie 
angażuje się bezpośrednio w  częś­
ciach św iata, w  których nie jest ży­
ciowo zainteresow ana. Cokolwiek 
więc nam  opow iadają sanacyjne 
pisma o mniej lub więcej „olbrzy- 
mich“ postępach zbliżenia polsko- 
angielskiego, dokonanego rzekomo 
przez min. Becka, to  w szystko na­
leży zapisać n a  rachunek poboż­
nych życzeń lub poprostu reklamy 
nie skrępow anej żadnym realiz­
mem państwowym .

Była tylko jedna droga do rze­
czywistego zw iązania  interesu an ­
gielskiego i poiskiego. Wymierni 
ją w  inspirowanym  artykule w 
„Daily Telegraph" londyński przea 
stawiciel PAT. Polska — czytamy 
w tym  artykule, ogłoszonym naza­
jutrz po pizyjeżdzie min. Becka — 
uważa zbiorowe bezpieczeństwo w 
najszerszym tego słow a znaczeniu 
jako najpewniejszy instrum ent po­
koju w Europie. Jeżeli do tego do­
damy, co oświadczył kanclerz skar 
bu Neville Chamberlain o  Lidze Na 
rodów jako fundam entalnym  czyn­
niku zbiorowego bezpieczeństw a i 
zestawimy ze specjalnym ustępem,

• zaw artym  w  komunikacie angiel­
skim, o współpracy m iędzynarodo­
w ej w  ram ach Ligi Narodów, to  na 
leżałoby przypuszczać, że zbioro­
we bezpieczeństwo stałoby się ki­
tem, łączącym Anglię i  Polskę.

„Polska tntorm acja Polityczna", 
komentując w izytę min. Becka, w y­
raziła opinię, że obie strony, pol­
ska 1 angielska, określiły, iż rola 
Ligi Narodów m a polegać na  „ba­
daniu i usuw aniu trudności, pow ­
stających w  życiu m iędzynarodo­
wym". Opinia ministerialnej agen­
cji zapewne oddaje w iernie w ar­
szawskie stanow isko min. Becka. 
Jest ono odmienne od  stanow iska 
zajętego przez londyńskiego PAT. 
w  „Daily Tełegrapń", a  niew ątpli­
wie pozostaje w  sprzeczności z o- 
ficjalną tezą angielską.

Niedaleko zajedzietny taką  me­
todą, która szuka zbliżenia w an­
gielskiej opinii publicznej przez poi 
oficjalne enuncjacje w „Daily Tele- 
graph", żeby w krótce potem  po  po 
wrocie min. Becka przez drugą poi 
oficjalną agencję odwrócić się w 
W arszaw ie od tego, co się głosiło 
w  Londynie. Jest to  poprosiu na­
w rót do znanej nam  oddaw na poli­
tyki zamierzonej niejasności.

W  rozmowie z redaktorem  kra­
kowskiego „1KC." przedstaw ił min. 
Beck, do czego zdąża i co rozu­
mie przez uwzględnienie „słusz­
nych interesów " Polski w  przysz­
łym pakcie zachodnim. „Chodzi o 
10, — oświadczył min. Beck —  że-

• by zarówno sojusz polsko - fran­
cuski, jak  i układ z Niemcami zos­
ta ły  formalnie uznane przez Locar 
no Nr. 2 i aby ewentualny pakt za­
chodni w niczem nie pomniejszał 
w artości tych zobowiązań między­
narodowych".

Rzecz dziwna, że na konferencji 
prasow ej w Londynie min. Beck- 
jak  doniósł „Tem ps" —  choć o to 
pytany, nie bronił konieczności u- 
znania paktu naszego z Niemca­
mi przez Locarno Nr. 2. Niema też 
żadnych danych, żeby ta  kwestia 
została uzgodniona z min. Edenem. 
W szak po dzień dzisiejszy oficjalny 
kwestionariusz angielski pozostał 
bez odpowiedzi ze strony Niemiec. 
A zawierał on tak  interesujące py­
tanie, które zobowiązanie ma pier­
wszeństwo, czy oparte  na  pakcie 
genewskim zobowiązanie przyjścia 
z pomocą napadniętem u czy też wy 
łączne zobowiązanie dwustronnego 
paktu — przeciwnapastniczego.

Trudno przypuszczać, żeby bez 
odpowiedzi na to  pytanie pakt pol­
sko -  niemiecki uzyskał „aproba­
tę" Anglii i Francji i tem samem 
żeby — w brew zbiorowemu bezple 
czeństwu — została usankcjono­
wana polityka wolnej ręki

Co się zaś tyczy sojuszu polsko-' 
francuskiego, to — w brew wielo­
miesięcznemu oporowi Streseman- 
na, — skuteczność i natychm iasto­
wość francuskiej pomocy wojsko­
wej dla Polski (oczywiście na za­
sadzie w zajemności) została w  Lo­
carno Nr. 1 zapewniona. Nic prze­
to dziwnego, że min. Eden do tego 
żądania min. Becka ustosunkował 
się życzliwie. Okazuje się, że do te 
go żądania sprow adza się ów ustęp 
Komunikatu angielskiego o „słusz­
nych interesach" Polski, komunika­
tu, otrąbionego praw ie w  całej za­
leżnej p rasie polskiej, jako niezwy­
kły sukces o doniosłości historycz­
nej.

Przez tyle la t broniliśmy aliansu 
naszego z Francją, okrzyczani 
przez prasę, oddaną min. Beckowi, 
jako  ostatni mohikanie „trankofil- 
stw a". A teraz ta  sam a p ra sa  ob­
wieszcza jako niezwykły sukces, że 
min. Beck uzyskał w  Londynie zgo­
dę i błogosławieństwo dla tego

która  chyba nie będzie uważana ja 
ko stronnicza czy jednostronna. 
„Układ lokarneński — pisał przed 
kilku dniami półurzędowy „Kurier 
Poranny" —  przewidywał dla wy­
padków' napaści bezpośredniej au­
tomatyczne praw o obrony oraz au ­
tomatyczny, niezależny od  posta­
nowień Ligi Narodów, obowiązek 
niesienia pomocy". Jakież tedy „błę 
dy przeszłości" co do sprawnego 
funkcjonowania aliansu polsko - 
francuskiego miałyby być dopiero 
obecnie „popraw ione" przez min. 
Becka?

Alarmy prasowe, nagle zrobione 
o sta re  Locarno i „błędy" aliansu 
polsko -  francuskiego, nie służą 
wzińocnieniu wspólnego interesu 
Polski i Francji. Kaczej odw racają 
uw agę od usiłowań, żeby zyskać 
aprobatę m ocarstw  zachodnich dla 
„system u" politycznego min. Bec­
ka. Odgrywa w nim ogromną rolę 
polsko -  niemiecki pak t nie-agresji 
i pórozunlienia. P akt ten, pocho-

liansu i przyrzeczenie, że „należy dzący z inicjatywy kanclerza Hitle
znaleźć drogę" dla uwzględnienia 
tego „słusznego interesu" w przy­
szłym pakcie zachodnim. Difficile 
est satiram  non scrifiere! (trudno 
nie pisać satyry).

„Dyplomacja polska —  ośw iad­
czył min. Beck w  rozmowie z reda­
ktorem „IKC.“ — nie  cńce pow ta­
rzać błędów przeszłości, nie chce 
dopuścić do tego, aby interesy 
Rzplitej zostały pominięte, jak  to 
zaszło w układach locarneńskich z 
1925 r.“ Jaki to  błąd był popełnio­
ny i  co m a być popraw ione? Cho­
dzi znowu tylko o alians polsko - 
francuski. Czyżby ten alians został 
pominięty w  Locarno Nr. 1? Nie 
mamy zamiaru nudzić czytelników 
subtelnościami dyplomatycznymi z 
owego odległego okresu, ale jako  
wyjaśnienie niech posłuży opinia,

ra, daje  Niemcom w olną rękę w 
wielu kierunkach, gdyż jest ogra­
niczony tylko aliansem polsko -  
francuskim. Nic przeto dziwnego, 
że p rasa niemiecka życzliwie odno 
si się do londyńskiej wizyty, zabie­
gającej o  uznanie dla „systemu" 
min. Becka.

T ego sam ego dnia, kiedy w  W ar 
szawie wręczano buławę marszał­
kowską gen. śmigłemu - Rydzowi, 
min. Beck w  Londynie zabiegał o 
aprobatę d la  sw ego „systemu", któ 
ryby osłabił polityczne znaczenie 
naszego sojuszu wojskowego z 
Francją a  Polskę poprzez aproba­
tę m iędzynarodową d la  paktu z 
Niemcami związał na la ta  z syste­
mem niemieckim.

BENEDYKT ELMER.

N a  w s i

„Zdradzona Rewolucja'*
Trocki o Rosji Sowieckiej

Ukazała się now a książka L. 
Trockiego (po francuskuj: „Zdra 
dzona Rewolucja". Jest to obraz 
dzisiejszej Rosji Sowieckiej — jak  
ją  widzi Trocki... Książka to peł­
na  nienawiści do Stalina, pełna 
niechęci do dzisiejszego ZSSR i 
jego kierowników. Niewątpliwie 
tedy au tor dobiera fakty i oświe­
tla je tendencyjnie. Nie mniej prze 
to książka to ciekawa —jest pró­
bą syntezy osiągnięć bolszewic­
kich, zawiera mnóstwo materiału, 
przeważnie z urzędowych źródeł 
sowieckich. Zarazem jest niemal 
„urzędowym" komentarzem do u- 
chwał (pierwszej konferencji) 
„IV-tej M iędzynarodówki".

Zdaniem autora, sowiecka Ro­
sja przeżywa głęboki kryzys we­
wnętrzny. Bezsprzecznie, gospo­
darcze osiągnięcia ZSSR są znacz 
ne; mogłyby stać się podstawą 
gospodarki socjalistycznej. Mo­
głyby... ale żadnego socjalizmu 
nie ma —  mimo przeciwnych 
twierdzeń stalinowców. Miarą so­
cjalizmu jest równość społeczna i 
obumieranie państw a. Tymczasem 
w  ZSSR dzieje się odwrotnie: — 
nierówność społeczna w zrasta (bo 
biurokraci, „stachanowcy", kierów 
nicy gospodarki i t. p. zajmują 
położenie uprzywilejowane), 
biurokracja stalinowska rządzi 
państwem coraz bardziej aufokra 
tycznie, bezwzględnie. Kraj potrze 
buje demokracji sowieckiej, 
jej nie ma. Zamiast tego widzimy 
raczej swoisty sowiecki bonapar- 
tyzm ze Stalinem na  czele. W 
ten sposób kra i nrzeżvwa swoisty 
sowiecki „TERMIDOR" (reakcję 
porewolucyjną). W szystko jest

dyktowane grupowymi kastowymi 
interesami stalinowskiej wszech­
potężnej biurokracji. Nowa „kon­
stytucja" —  to przeważnie bluff, 
to tylko ukoronowanie „plebiscy- 
tarnego bonapartyzm u", nic wię­
cej. Ten „term idorjański" kryzys, 
to staczanie się bolszewickiej dyk 
tatury na prawo jest związane z 
opóźnieniem się rewolucji proleta­
riackiej na  Zachodzie —  stąd  też 
fatalna stalinowska teoria „socja­
lizmu w  jednym kraju". W  tej sy­
tuacji, gdy rządzi stalinowska biu 
rokracja, nie zaś lud; gdy żadnego 
socjalizmu nie ma; gdy nierów­
ność społeczna, a zarazem zarod­
ki kapitalizm u rosną —  musi tak­
że kultura sowiecka przechodzić 
głęboki kryzys. Istotnie, jeśli przyj 
rżymy się powrotowi do „rodzi­
ny"; nawoływaniom do dawnych 
metod szkolnych i 11. przekonamy 
się, że kultura kraju ujaw nia czy­
sto „termidoriańskie", a  w ięc re­
akcyjne cechy. Jakież wyjście? — 
zapytuje Trocki. W yjścia oczywi­
ście chyba nie ma — spokojnego, 
ewolucyjnego. Pozostaje - *  re­
wolucja (!) T ak  jest, — nowa re­
wolucja m as przeciwko stalinow­
skiej biurokracji. Trocki pisze o 
tym wyraźnie (np. str. 323): „Nikt 
jeszcze nie widział djabła, obci­
nającego sobie pazury z własnej 
dobrej woli. B iurokracja sowiecka 
nie opuści swych pozycyj bez wal 
ki; ;kraj otw arcie wstępuje n ad ro  
gę rewolucji". Ale ta  biurokracja 
jest silna: właśnie dla tego ubó­
stw ia Stalina, że jest bezwzględ­
ny, a w  ten sposób wzmacnia tak 
że jej (biurokracji) pozycje. Tak, 
jest silną. Ale pierwsze zwycięst-

temu,—to  objaśnia się poprostu 
zmianą kierowniczych w arstw  spo 
łecznych. Po wielkim wysiłku re­
wolucyjnym roku 1917, po woj­
nach domowych i zewnętrznych, 
po stracie najbardziej ofiarnych 
bojowników i t  d. przyszła do 
steru „now a w arstw a kierowni­
ków". T a  now a biurokracja odga 
dła w  Stalinie swego w odza — 
wcześniej, niż sam on się zorien­
tował. T a  now a biurokracja w raz 
ze swym wodzem nabierała tupe­
tu coraz więcej — w miarę tego, 
jak  na terenie europejskim prole­
taria t cierpiał porażkę jedną za 
arugą; przypomnijmy sobie: po­
rażka w  Bułgarii, klęska pow sta­
nia komunistycznego w Niemczech 
w  roku 1923, klęska pow stania vr. 
Estonii w  roku 1924, klęska pow­
szechnego strajku w  Anglii w  ro­
ku 1926, klęska rewolucji chiń­
skiej w  roku 1927. Krótko mó­
wiąc, stw ierdza (109) Trocki, te 
wszystkie porażki „ogromnie 
wzmocniły sowiecką biurokrację". 
Ale z drugiej strony fałszywa (I 
zgubna) polityka tej biurokracji 
całkowicie wykoślawiła linię poli 
tyczną Kominternu. W  ciągu dzie 
sięciu la t — pisze Trocki —  fał­
szywa polityka Kominternu zape­
wniła zwycięstwo Hitlerowi w  
Niemczech, to  znaczy stworzyła 
wielkie niebezpieczeństwa wojny 
od zachodu; tak  samo fałszywa 
polityka wzmocniła niebezpieczeń 
stwo japońskie, czyli niebezpie­
czeństwo wojny od wschodu. Cóż 
dziwnego? Stalinowska biurokra­
cja z  samym Stalinem stanęła na 
tym stanowisku, że budowanie 
socjalizmu w jednym kraju", to

rewolucji na Zachodzie w strzą raczej zadanie „narodowe", a  nie

Sianie goryczy i zwątpienia
Z kilku naraz stron kraju do­

chodzą coraz częstsze wiadomości 
o szykanach wobec działaczy i 
członków Związku Zawodowego 
Małorolnych R. P . o raz w obec nie 
których oddziałów naszego Zwią­
zku.

W ymienimy kilka faktów:
Od 14-go w rześnia przebywają 

w obozie w  Berezie Kartuskiej 
tow. tow .: Czesław Domagała o- 
raz Michał i P iotr bracia Kusiak 
z oddziału Radomskowskiego 
Związku.

Od 6 października więziony jest 
w Zamościu sekretarz Oddziału 
Hrubieszowskiego Związku — 
tow. Hilary Szecher, od wielu lat 
członek PPS.

Od 8 października w aresztach 
w  Hrubieszowie przebyw ają tow. 
tow. Roman Bandura, Roman Gra 
ła, Antoni Kołtun, Roman Kowa­
lewski, Jan Kukła, Aleksander 
M azurek, Stefan Sobczak z Od­
działu Hrubieszowskiego Związku

Działalność oddziału Hrubie­
szowskiego p. starosta  M arek za­
wiesił od 8-go października, przy 
czym decyzja ta  niczym konkret­
nym nie uzasadniona, powołuje 
s ię ,n a  rzekomo odbyte przez bli­
żej nie znanych członków związ­
ku, w niewymienionym miejscu, 
bliżej nie określone zebranie 
„nocą i przy zgaszonych św ia­
tłach", jakby te właśnie niewyra­
źne okoliczności stanowiły dosta­
teczny powód do zastosow ania b. 
ciężkiej sankcji z ustawy o sto­
warzyszeniach.

W  powiatach dubieńskim, hru­
bieszowskim i zamojskim lokalne 
w ładze skonfiskowały odezwę — 
wydaną przez Radę Główną Zwią 
zku, ocenzurowaną przez władze 
centralne, które nie dopatrzyły się 
w  treści odezwy żadnego prze­
stępstw a, odezwę zaw ierającą u- 
chwały kongresu Związku wielo­
krotnie publikowane i podane do 
wiadomości Rządu.

Zbędnym jest dalsze przytacza­
nie wielorakich innych prześlado­
wań, nagminnie stosowanych wo­
bec sekretarzy i delegatów p ra­
cowników, działaczy Związku i 
kolporterów organu prasowego 
Centralnego W ydziału W iejskiego 
PPS. „Chłopskiej Prawdy".

Od pewnego czasu na wsi rów­
nież coraz częściej rozgrywają się 
wypadki, które do wiadomości

publicznej docierają zawsze z du­
żym opóźnieniem i w  strzępach, 
chociaż m ają znaczenie ogromnie 
przerastające skromną treść u- 
rzędowych zawiadomień o ich i- 
stotnym przebiegu, a dzięki swe­
mu charakterowi masowości i po 
wszechności budzą bardzo pow a­
żne troski i niepokoje ogólnopań- 
stwowe.

Otrzymujemy ze wsi stosy li­
stów , zawierających bezpośrednie 
i szczegółowe opisy stosunków, 
panujących w  różnych miejsco­
wościach kraju. Przedstaw iają o- 
ne w  słowach prostych w strząsa­
jące warunki bytu bezrolnych i 
małorolnych, wskazują w  sposób 
w iarogodny na niesłychane przy­
kłady utrudniania i wręcz unie­
możliwiania walki już nie tylko o 
polityczną, ale naw et o gospodar­
czą odbudowę wsi, w ołają o ra ­
tunek.

Ze zrozumiałych powodów jest 
to  tymczasowy materiał, który do­
czeka się ujrzenia światła dzien­
nego dopiero w  okolicznoś­
ciach; sprzyjających daniu świa­
dectw a-praw dzie,- ale już dzisiaj 
stwierdzamy, że jest w  naszym 
posiadaniu, a w yryty jest boleś­
nie w  sercach 1 umysłach wielu 
ofiar lekkomyślności bezdusznoś­
ci i brutalności.

Kto to niszczy jedyną niezale­
żną organizację gospodarczą chło 
pów, Związek Zawodowy Mało­
rolnych, która  opiera się o  PPS. 
i cieszy się rosnącym zaufaniem 
nie tylko chłopów polskich, ale 
i w si mniejszości narodowych?

W  czyim interesie zapełniają się 
areszty ludźmi walki o 

najżywotniejsze spraw y wsi, a 
pozostałych na wolności w ystaw ia 
się na próby w prost nie do w ia­
ry. gdyby ich praktykow ania nie 
ujawniały dokumenty i opow iada­
nia naocznych świadków?

Komu zależy na. szerzeniu na 
wsi goryczy i zwątpienia w  okre­
sie, kiedy w  kraju potrzeba jak - 
najwięcej siły moralnej całego spo 
leczeństwa?

O to pytania, dom agające się 
natychmiastowej odpowiedzi — 
tym bardziej; iż sam a konieczność 
postaw ienia ich w  chwili obecnej 
dowodzi, jak  krótkowzroczną i 
nieszczęśliwą jest polityka wobec 
wsi upraw iana przez niektóre 
czynniki.

Posługując się obrazowym po­
równaniem, możnaby dojść do na­
stępujących wniosków z oceny 
złudzeń rozsiewanych na wsi już 
od wielu lat przez obóz rządzący.

Oto ponad głowami wielomilio 
nowej rzeszy chłopów małorol­
nych i bezrolnych jakby złośliwa 
jakaś  ręka zawiesiła tłusty obiet­
nicami połeć, i od czasu do czasu 
podsm ala go to płomykiem „Ko­
mitetów pomocy finansowo rol­
nej", to świeczką zwaną „ulga­
mi" to ogarkiem „reformy rol­
nej".

Ale kiedy dzięki tym praktykom 
rozejdzie się w powietrzu sm ako­
wity zapach i rośnie apetyt chło­
pów a po połeć wyciąga się wy­
nędzniała i chciwa dłoń —  grzę­
źnie ona natychmiast w  nastaw io­
nych sidłach.

Jeżeli naw et sanacja czuła się 
zmuszoną do dania wsi chociaż 
złudzeń, niech i dzisiaj nikt 
przypuszcza, że jakimkolwiek spo 
sobem nakaże się chłopom rezy­
gnację z ziemi, pracy, sprawiedli 
wych podatków. 1 niech nikomu 
nie zdaje się, iż wolność i trakto­
wanie po ludzku są  chłopom obo­
jętne. Na wsi zbyt jest żywa pa­
mięć o przeszłości, aby pańszczy­
źniane metody nie odwróciły chło 
pów już nie tylko przeciwko sys­
temowi, ale naw et przeciwko., 
państwu.

A już najmniej przyjdzie z tego 
różnym „łapichłopom".

STANISŁAW NIEMYSKI.

śnie podstawam i stalinizmu w  Z. 
S. S. R.! —  kończy Trocki swą 

—  I w  ten sposób będzie 
miała dla IV-tej („trockistows- 
kiej“) Międzynarodówki takie sa­
me znaczenie, jak  październikowe 
zwycięstwo 1917 roku dla Między 
narodówki IH-clej. A więc zada­
niem IV-tej M iędzynarodówki jest 
przeprowadzenie rewolucji w  ca­
łej Europie i złamanie jarzm a sta­
linowskiego w  ZSSR.

T o  jest główny w ątek myśli 
Trockiego. Książka jest napisana 

talentem , sugestywnie, z furią, z 
ogniem. Naturalnie, jest jednostron 
na, zaw iera wiele porachunków o - 1 
sobistych, tych z dawnych 
sów. Ale w  szczegółach, w 
teriaie konkretnym jest interesu­
jąca. P isana jest przed moskiew­
skim procesem. W  przedmowie 
Trocki sarkastycznie pisze o bur- 
żuazyjnych „sym patykach" Rosji 
bolszewickiej, którzy nie lubią kry 
tyki stosunków sowieckich: — 
„Fakty decydują, a nie złudzenia. 
Chcemy pokazać prawdziwe obli­
cze, a nie — maskę"...

Przyjrzyjmy się — w raz z T roć 
kim — sowieckiemu „Termidoro- 
w i", t. zn. staczaniu się rewolucji 
(na wzór W ielkiej Francuskiej r 
1789) napraw o — aż ku bonapar- 
tyzmowi. Co to  znaczy „rosyjski 
term idor"? —  zapytuje Trocki. 
„Jest to, odpow iada (str. 124), zwy 
cięstwo biurokracji nad ludem' 
A dlaczego nastąpiło? w szak troć 
kistowska opozycja była chyba 
mądrzejszą, bardziej przewidują­
cą? Tak, bezsprzecznie... Ale w e -  
wolucji dziejowej decyduje nit 
przewidywanie, ale układ sił spo­
łecznych. Jeśli podczas W ielkiej 
Francuskiej Rewolucji ewolucja 
szła od M irabeau ku Robespierro- 
wi, a po tym w dół ku Bonapar-

międzynarodowe. D latego też Sta­
lin uw aża cały „Komintern" ra­
czej za „nieuniknione zło", z któ* 
rego zresztą trzeba wyciągnąć ko 
rzyści ile tylko się da dla celów 
WŁASNEJ POLITYKI ZAGRANI­
CZNEJ (państwowej). T o  nie jest 
chyba przypadek, że kierownicy 
stalinowskiej dyplomacji podczas 
październikowej rewolucji znajdo­
wali się po tamte] stronie bary­
kady —  jak  M ajskij (Londyn), Pa 
temkin (Paryż), Suryc (Berlin), 
T rojanow skij, Chińczuk i inni. Ale 
sam Stalin przecież jest starym 
bolszewikiem? Cóż z tego? odpo­
w iada T rocki: Napoleon w młodo­
ści też należał do jakobinów, zre­
sztą w śród jakobinów znalazł po 
tym sporo wiernych sług... Słowem 
tak  HIERARCHIA SEKRETARZY 
opanow ała w ZSSR wszystko. — 
Państw o stało się totalnym  zna­
cznie wcześnjej, niż to słowo przy 
szło z Niemiec hitlerowskich. — 
„S tara  partia  bolszewicka — za­
myka Trocki swe rozważania nad 
sowieckim- „Term idorem " —um ar­
ła, i żadna siła jej nie wskrzesi 
(119).

T ak  biurokracja oddzieliła się 
od ludu, zerwała z proletariatem. 
„Początkowo różnica była tylko 
funkcjonalna (biurokracja miała 
odmienne funkcje, ale po tym sta ­
ła  się SOCJALNĄ. Bo biurokracja 
zajęła w yższą pozycję społecz­
ną i m a dziś odrębne interesy.

Oto jakimi d ro g am i. toczy się 
analiza Trockiego — prow adzona 
z pasją, z nienawiścią. Naturalnie, 
o objektywność w  tych warun­
kach trudno. Ale że wydobywa 
Trocki przy tej sposobności dużo 
ciekawego konkretnego materiału 
— to pewne. Do tego konkretne­
go materiału jeszcze wrócimy.

K. CZAPIŃSKI.

Wszyscy Niemcy
pod nadzorem szpiegowskim

Dotychczas członkowie partii 
hitlerowskiej znajdow ali się pod 
ścisłą „opieką" władz. Każdy h i ­
tlerowiec figurował w  kartotece ’ 
był śledzony przez zwierzchników 
co do swej prawomyślności hitle­
rowskiej.

Obecnie, z rozpoczęciem dru­
giej „czterolatki" hitlerowskiej 
pod w odzą Hermana Goeringa, 
nietylko hitlerowcy, ale ogół oby­
wateli niemieckich ma być kon­
trolowany przez szpiegów hitle­
rowskich.

N a podstawie nowego rozpo 
rządzenia, hitlerowcy, jako  człon­
kowie partii, będą mieli za zada-1 gostwa. 
nie śledzić ogół mieszkańców. j

Każdy hitlerowiec będzie miał 
„pod sobą" 40 rodzin. Będzie on 
rnusiał prowadzić kartotekę o  
wszystkich mieszkańcach domu, 
uwzględniając tryb  życia, zajęcie 
sposób zachowania się i t. d. każ­
dego z mieszkańców danego domu

Jeżeli uwzględnimy, że w fabry­
kach robotnicy zna jdu ją  się pod 
specjalną kontrolą hitlerowskich 
„mężów zaufania", którzy muszą 
zdaw ać spraw ę ze sposobu za ­
chowania się robotników, to bę­
dziemy mieli pojęcie o stanie 
rzeczy w Niemczech dzisiejszych.

Jest to  stan n ą g m im y o  szpie-
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Szczyt cynizmu
Prowokator Domański żąda „odszkodowania**

Wiadomości z całej Polski
: Siedle

Społeczeństwo siedleckie poru­
szone jest niebywałą sensacją. 
Sensacją tą  była spraw a . zdema­
skowania na terenie naszego mia­
sta  prow okatora Stanisława Nie­
krasow a - Domańskiego

Prowokacje Domańskiego, to 
nie jedno wyrafinowane przestęp­
stwo, to niezliczona ilość najcięż­
szych przestępstw, to systematy­
czne, świadome i sowicie przez 
w rogów  opłacane wydawanie w 
najtrudniejszych dla Ojczyzny 
chwilach jej-ofiarnych synów na 
katorgę, Sybir, .a  nawet śmierć.

Szczytem cynizmu Domańskie­
go  je s t to, co mamy do zanoto­
w ania obecnie. Mało było prowo­
katorowi, że zajmował niezłe sta­
nowisko w  społeczeństwie, na któ 
rego szkodę działał, ale teraz, po 
zwolnieniu go przez prezydenta 
miasta, wytoczył on powództwo 
cywilne Zarządowi miasta o sumę

WAJTARJM JZKOtA fAMOÓlOWWB

pryuhjki
WAS CZAJKA JEROZOLIM JKA 27
Ofiary

Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzie 
ci kwituje otrzymane ofiary:

Zam iast wieńca na  grób tow  
Ignacego Daszyńskiego od Zarzą­
du Okręgowego ZZK. w  Wilnie 
(złożone za pośrednictwem tow. 
Stążowskiegoj zł. 40.

Na Centralny Instytut Robotni­
czy Kultury Fizycznej celem ucz­
czenia pam ięci Dra Jerzego Mi­
chałowicza, od Dra S. Starkiewi- 
cza z Buska — Zdroju zł. 5 (za 
pośrednictwem tow. Arciszewskie­
go).

Tabela wygranych
2-gi dzień ciągnienia II klasy 37 Loterii Państw.

I i ll-gie ciągnienie
Główne wygrane

Po zł. 10.000 — 22272 38699.
Po 2.000 zł. — 6059 75864 183839.
Po 1.000 zł. — 102938 105395
Po 500 zł. — 13381 19004 31031 

66999 77636 99319
Po 400 zł. — 1425 21057 31950 

52894 93814 94941 95972 114562
118472 137824 179893

Po 250 zł. — 25195 29988 41021 
45202 48324 50075 53062 61035 67722 
87813 101992 105578 106747 123203 
1696J5 185166.

Po 200 zł. — 8910 22854 23069 
27785 34284 39502 46364 53675 67013
84430 99738 101083 102569 104425
110349 114713 116037 119261 119631
121206 138283 139125 147158 148694
149731 158599 165741 167816 170083
171130 205 455 182317 184646 118763

Pa 153 zi.
550 1046 1941 2665 2775 915 3075 

107 435 665 775 915 3075 107 435 855 
907 4117 227 302 478 580 854 5541 
888 6016 304 477 7401 743 8509 9403 
804 901 78 10303 924 11703 12301 54 
842 99 13570 14146 259 65 568 812 
15473 79 700 4 16183 293 895 18410 
81 630 19886 20591 927 21057 342 
22691 23450 83 558 729 25231 26352 
545 732 27081 422 28184 386 410 
29009 31 238 646 30014 179 421 31866 
32315 96 661 004 33378 566 34214 
35300 873 36215 54 960 37429 717 
38311 800 69 968 39213 877 921 40264 
74 416 41426 710 877 42513 819 43266 
S68 709 44213 488 937 39-45092 617 
87 46095 97 427 28 591 711 929 47429 
61 722 75 48174 504 49269 672 753

50108 728 51082 398 565 662 860 
62034 53109 402 987 54125 241 660 
55029 636 56567 659 57072 357 773 
58172 399 971 61376 746 63376 980 
64511 990 65104 663499 488 639 723 
80 966 67388 96 768 68075 386 810 83 
69208 410 714 70158 439 976 71679 
72303 15 491 74035 203 669 821 72437 
780 807 912 76060 205 518 720 77237 
527 967 79099 201 49 547 604 85 80156 
281 307 81745 82077 97 103 754 83574
84431 784 85225 341 637 818 86191 356 
654 84 87348 90108 240 92162 968 93049 
99 523 905 94148 95465 537 643 890 
96357 97124 "3 654 99612 738 899 
100137 741 989 101181 319 482 102434 
559 613 835 992 103176 990 336 445

'5 2  970 104731 837 105832 926 106041 
513 107039 562 880 920 99 108759 
109785 110472 729 844 923 111585 
112282 407 113679 839 111351 115090 
229 568 765 117931 118633 119231 69j  
757 120559 810 121329 410 122017 131 
791 123338 920 124008 456 67 578 862 
945.

125263 126387 776 127130 231 128035 
686 743 129783 131036 144 238 333 441 
709 132118 90 300 648 133236 53 135601 
706 11 136498 897 99 137058 499 138081 
507 833 139058 277 947 140944 1417995 
142395 721 842 143545 791 802 144753 
145303 972 146454 147298 382 148128

004 990 149487 15OS88 151472 152291 
398 845 9779 153524 842 54 154647 
155274 156085 136 552 715 952 77 
157345 158191 224 51 159396 535 922 
160127 847 161149 274 4999 609 831 
929 162182 804 164299 8CO 16550 663 
914 166131 328 594 616 167019 52 107 
587 169561 9996 170452 96 191158 579 
172238 634 .173008 9? 34  ̂ 69 93 512 
666 99 174418 828 175811 176018 168 
916 38 17248 650 17S866 179049 ,80018 
62 181116 11 182438 744 183023 103 
99 338 184460 185069 807 186075 
187456 189645 190161 701 33 191937 
192012 145 705 28 193183 737 823 
194854 99 908.

Po 50 Zł.
74 581 714 1367 997 2174 611 3068 

139 275 355 415 598 688 4029 263 336 
434 736 831 5145 246 316 649 994 
6458 792 7004 289 574 623 724 8176 
9050 3T2 87 642 80 90 702 81 10427 
09 36 614 11895 12639 899 13176 
14085 740 15000 124 67 314 99 599 
873 74 912 16337 568 17260 621 846
987 18394 470 864 19102 317 651 
20068 812 849 21607 22032 33 299 568 
23472 842 38 24220 618 964 25045 74 
204 343 53 424 538 675 768 818 26366 
862 27078 83 364 842 28356 487 932 
28144 380 679 760 910 30250 66 584 
718 31144 384 849 32004 224 751 
33004 404 619 921 34503 581 35059 
176 36040 115 342 67 484 91 722 993 
37409 38366 795 858 61 903 39264 574 
694 367 40019 158 91 243 425 977 
41058 491 613 62 708 37 42016 470 
845 43048 176 404 564 775 44095 S40 
483 644 700 975 45112 60 407 709 
46067 217 331 829 47118 783 931 
48289 784 943 4967 943.

59253 403 758 76 943 51049 326 448 
538 80 751 946 52365 75 723 66 928 
53915 94349 877 55481 609 978 56002 
31 206 41 721 975 57029 179 309 58091 
374 445 811 59465 558 619 909 38 
60114 536 61478 564 626 782 997 62096 
273 531 731 3 63562 796 895 962 64514 
65064 305 517 66260 570 67057 281 373 
514 8244 753 69 69231 586 93 840 
70025 461 525 794 71082 387 564 618 
297 547 645 7725052799cmfwypf.WV 
945 72026 60 ?44 82 748 953 63 73048 
297 547 645 74059 313 855 75032 127 
341 57! 911 76157 551 732 50 77061 711 
872 78040 418 552 845 79696 791 80326 
412 537 9945 81089 120 344 951 82208 
329 671 803 83264 358 425 (-42 84810 
85361 683 826 52 67 S7522 802 88219 
989 89961 93027 230 746 600 729 91620
988 92911 93975 94072 222 317 38 947 
94 995543 95 618 701 54 96095 293 724 
97159 593 864 901 98348 493 99423 
755 877.

100263 510 867 937 101903 102038 
46 111 603 103133 39 411 801 67 10448.' 
525 27 710 814 50 86 105063 75 177 207 
543 73 677 106032 34 251 68 99 458 
638 97 783 93 938 107326 925 108382 
103005 105 299 110042 376 401 906 
111065 379 92 559 989 112285 618 26 
113703 37 806 65 75 964 114999 210 
434 62 539 846 115224 433 116088 136 
780 88 117310 445 897 118229 598

przeszło 8.000 zł., należną mu z 
tytułu jakoby „nieprawidłowego 
zwolnienia z posady * (?!). Brak 
jest słów, aby dosadnie określić 
postępowanie tego osobnika.

To też obecnie nietyle już oso­
ba i postępki Domańskiego stano 
wią sensację dla Siedleckiego spo­
łeczeństwa — ale sensacją zaczy­
nają być wpływy, stosunki i koli­
gacje, które go tak  długo osłania­
ły.

W szak publiczną tajemnicą jest, 
iż M agistrat był aż nadto hojny 
w stosunku do Domańskiego; o- 
trzymał trzy podwyżki wynagro­
dzenia w krótkim okresie czasu. 
Tygodniówki, jakie dostawał — 
były w prost z nieprawdziwego 
zdarzenia, albowiem sześciodnio­
wy dla wszystkich tydzień przei­
staczał się dla Domańskiego w 
siedmio, czy ośmio dniowy (!!).

I to ciągnęło się miesiącami.
Czy żadna Komisja nie miała 

do tego wglądu, czy nikt nie kon­
trolował tych spraw  i nigdy nie 
zwracał się na popełniane „nie­
prawidłowości"? Pomimo takich 
„cudów" w  uposażeniu, Domański 
jeszcze wystąpił o dodatkowe wy 
nagrodzenie 8.000 zł. (!!).

Jakież muszą być „zasługi" Do­
mańskiego w M agistracie Siedlec­
kim, że aż tak  wysoko siebie ceni 
Oto pytanie cisnące się na usta 
każdego obywatela — i pytanie to 
muusi znaleźć wyczerpującą odpo 
wiedź.

W prawdzie komunikują nam, iż 
w. rezultacie tych w prost niepraw 
dopodobnych historii główny pro-

ten sposób chciano ostatecznie 
wyczerpać sprawę.

W  końcu zapytujemy, czy W ła­
dze Nadzorcze nie mają tu nic do 
powiedzenia?

Czy Rada Miejska obojętnie 
przejdzie do porządku nad tymi 
niebywałymi stosunkami w M agi­
stracie, czy spraw y te wcale jej 
nie dotyczą?

Masowe protest>
przeciw zamachowi na G dańsk

(kor. wł.)

Nasze organizacje partyjne okrę 
gu podmiejskiego (W arszaw y) u- 
rządziły w  ubiegłą niedzielę osiem­
naście masowych wieców, protestu 
jących przeciw zamachom hitłerow 
ców na Gdańsk.

w przemówieniach nie wspomina­
li o rozwiązaniu przez hitlerowców 
partii socjalistycznej w  Gdańsku. 
Nasi mówcy do tej oryginalnej pro 
śby nie zastosowali się.

W  niektórych miejscowościach 
wiece te  przybrały niebywałe roz­
miary, np. w Żyrardowie, gdzie 
przemawiała tow. M uszyńska. W 
Grodzisku referował tow. dr. Kry­
gier, w  Brwinowie tow. Dobrowol 
ski.

Uczestnicy tych manifestacji u- 
chwalih jedno brzmiącą rezolucję, 
protestującą przeciw zamachowi 
na wolność Gdańska i praw a Pol­
ski.

W szyscy nasi mówcy na  wstępie 
poświęcili wspomnienie tow. Igna­
cemu Daszyńskiemu.

Pan sta rosta  błoński spisał się. 
Przedstawiciele w ładzy państwo- 

tektor i opiekun Domańskiego p .[w eq  obecni na wiecach, urządzc- 
vice -  prezydent Zdanowski, po- p y c h  na terenie tego powiatu (ż y -  
szedł na 6-cio tygodniowy urlop, rardów, Grodzisk) zwrócili się do 
nie przypuszczamy jednak, by  w | naszych mówców z „prośbą", by

119143 244 403 741 120006 333 423 533 
664 795 121508 122220 32 96 692 881 
992 123024 124037 64 133 88 267 938 
125736 127753 128136 478 570 730 866 
129071 376 411 69 532 650 80 130205 
22 310 131237 746 61 972 132085 200 
744 867 958 133082 394 417 502 659 
134238 365 135674 726 838 84 136127 
222 855 90 1,37021 189 565 713 35 860 
999 138137 47 306 773 99 931 55 139090 
700 12 140347 416 29 735 966 141199 
266 393 817 37 142268 305 417 26 27 
759 70 75 14329.9 496 521 618 63 144076 
81 100 15 145490 146059 86 142 259 
376 147443 568 941 148027 568 783 
149013 198 522 850.

150058 379 866 959 151279 747 
152200 13 477 661 71 898 997 153568 
155069 901 156095 163 387 483 765 
157017 182 240 403 612 964 158247 
435 159394 698 160157 339 4S9 347 
161035 70 136 587 729 39 162102 80 
729 163287 40 3952 164010 58 128 456 
597 165022 242 336 406 538 857 166793 
975 167234 878 937 168120 238 487 546 
169040 297 455 59 522 170101 23 65 
171260 91 386 950 ,72397 457 62o 863 
173127 36 93 845 174484 528 621 742 
996 175188 404 704 62 834 176193 725 
9 177026 173'326 871 178089 387 461 
656 758 91 ’79767 180190 483 18110, 
573 695 888 182265 545 647 767 94 
183843 184234 615 770 185411 186134
69 282 375 876 187107 328 492 531 
‘188024 559 189068 506 877 190171 222 
30 32 417 88 191048 135 60 90 615 
19283 193413 731 194249 507 36 66 731 
333 64 915.

III ciągnienie
Wygrane po 140 zł.

379 1340 806 2712 867 97 3317 
5919 7471 10552 383 11042 13465 
563 688 782 14477 16092 507 18836 
19570 20029 277 450 907 21740 23011 
108 24682 27284 749 28035 715 29109
70 257 31541 94 32114 451 810 33069 
186 263 34738 966 35487 723 37796 
38606 39170 40338 42935 43188 819 
44193 45250 46492 47968 48555 
50171 668 52323 53848 54254 553 
55754 56687 58230 40 343 431 59577 
60063 61040 712 63035 974 64560 
66452 588 68174 402 69576 894 71212 
72114 390 464 629 73138 434 674

76627 77034 375 980 78249 524 
81792 82198 83533 86229 73 469 773 
87780 88067 90938 91718 93466 94896 
971 95784 96838 936 97425 26 98013 
430 924 99014 246 621 100140 666 719 
101597 102114 893 933 103547 822 
105190 378 595 110019 111313 573 
738 112735 113014 114408 115707 
116031 415 852 923 117865 119249 
866 122923 124139 576.

125251 126139 260 570 723 128421 
717 874 129316 402 130505 131158 
132559 673 133197 779 134056 136268 
137277 140145 141430 535 854 143156 
163 530 145503 146880 147488 148969 
150639 41 804 151179 152732 952 
153154 886 154363 155238 965 156391 
354 159264 562 711 160088 164602 994 
165176 227 317 168509 792 169843 
170143 419 944 172607 818 947 54 
173159 174818 175901 29 177993 178444 
188 802 181331 182395 184673 185672 
185939 186987 187599 813 188567 
191626 192305 193544 626 69 194278.

ZBRODNICZE PODPALENIE
W  dniu 18 b. m. w  folw. Macu- 

lewszczyzna, gm. szczuczyńskiej, 
nieznani sprawcy podpalili zabu­
dowania falwarczne, aby  korzysta 
jąc z zamieszania dokonać kra­
dzieży.

W szystkie budynki gospodarcze 
i dom mieszkalny spaliły się, a  po­
nadto ogień strawił znajdujące się 
w stodole: 400 kop zboża, 3 tony 
siana, sieczkarnię, wialnię, młoc-

karnię i 2 krowy. Straty są  duże. 
W akcji ratowniczej brały udział 
straże ochotnicze z dwuch pobli­
skich miejscowości.

U JĘ C IE  G RO ŹN YCH  B A N D Y TÓ W

W  związku z napadem rabunko­
wym, dokonanym na przejeżdżają­
cych szosą kupców pod wsią Dro- 
żejowicze pow. pinczowskiego, po 
licja ustaliła, że sprawcami byli St 
Studniarz i Leon Kuspiel, zawodo­
wi przestępcy. W  czasie rewizji u 
aresztowanych znaleziono niemiec 
ki karabin oraz zakrwawiony kij, 
którym bandyci pobili kupca Fe- 
rensteina i jego towarzyszy. Po­
nadto władze policyjne przepro­
wadziły rewizje u rusznikarza Scha 
ba Józefa, który areszowanym do­
starczał broni i amunicji oraz na­
prawiał karabiny i rewolwery nie­
legalnie posiadane. W  wyniku re­
wizji znaleziono kilka dubeltówek,

w R a d o m iu
(Koresp.

W  niedzielę, dn. 15 listopada, w 
Domu Robotniczym w Radomiu 
odbyła się Uroczysta żałobna Aka 
demia ku czci nieodżałowanego 
tow. Ignacego Daszyńskiego.

W pięknie przybranej ogromnej 
sali zebrały się tłumy robotniczej 
ludności czerwonego Radomia, by 
uczcić honorowego Obywatela na 
szego miasta, by raz jeszcze uprzy 
tomnić. sobie niepowetowaną stra­
tę, jaką poniósł proletariat polski

przez zgon swego trybuna.
Zagaił Akademię tow. Kelles- 

Krauz w krótkich, serdecznych sło 
wach w yrażając głęboki ból ra- 
damskich robotników i w itając o- 
becną na Akademii W dowę tow. 
Celinę Daszyńską.

Tow. Próchnik w  doskonale uję­
tym referacie przedstawił działal­
ność i zasługi tow. Ignacego Da­
szyńskiego, a  zakończyła Akade­
mię piękna część artystyczna.

Po 50 Zł.
570 1170 1395 422 2967 3359 63 

594 619 906 4299 312 6944 57 7012 
615 8298 914 9329 987 10144 388 
11025 933 12233 652 814 14584 881 
15020 698 16046 17360 744 998 18706 
19080 20091 21247 416 782 86 826 
22477 982 23092 286 24332 25041 
318 641 841 6079 204 892 34 27649 
838 28098 29077 105 751 31228 32029 
34209 813 35213 36126 37556 84 788 
945 38753 39433 625 40157 41780 83 
43443 527 633 44022 296 897 45250 
688 700 46111 397 841 47198 697 
48842 49650 50220 386 51041 54297 
55705 56859 57935 58031 232 59045 
247 449 579 60290 61578 62690 779 
65131 944 67139 7 608 68255 346 
836 63 69251 439 659 70260 65 356 
71029 380 72634 25 73037 442 831 
74024 511 69 86 656.

75247 464 78591 79017 591 80550 
82165 83209 485 84866 925 87350 
91818 92074 93100 81 285 567 616 
94343 95461 96230 434 60 730 938 
98275 422 620 99104 388 699 100086 
666 806 16 101056 102708 78 843 
104089 565 105391 986 106295 107396 
587 669 704 108139 270 335 407 824 
110005 111361 504 112640 113646 866 
114419 118798 119063 120384 121673 
123670 124104 540.

125270 875 965 126337 891 128803 
129124 869 130792 131255 934 132748 
133680 134550 135229 383 450 137133 
444 657 138471 139507 141770 925
142705 143112 37 2S5 851 61 80 144752 
84' 164056 155 979 146393 455 532 75 
147404 504 148835 149069 764 152160 
648 154184 316 155316 438 65 156385 
157455 159307 663 160200 161732
164307 55 548 839 166348 453 976 
167390 630 58 168055 169235 912 170347 
560 172007 340 937 80 174043 216 
175383 176101 770 177127 79 303 56 
179930 186527 718 856 181507 182405 
184956 185762 186423 845 187139 94 
523 877 188586 189766 190473 191487 
192096 194226 709.

IV ciągnienie 
Główne wygrane

25.000 zł. nr. 172838.
10.000 zł. n -rv: 22447 94929.
5.000 zł. n-ry: 30267 45394 117195
2.000 zł. n-ry: 48358 122336.
1.000 zł .n-ry: 445 51084 76178 

78074 79330 94976 99963 126074 
153971 185264 187077.

500 zł. n-ry: 34741 67893 101567 
108093 118161 130142 144843.

400 zł. n-ry: 1593 5693 18268 
21683 29385 47753 58216 60733 
70118 95007 183589 883 193135.

250 zł. n-ry: 8474 10749 20285 
22397 42033 68248 365 74490 75699 
83854 97578 110869 124789 133970 
164449 5192 8806 174788 9225 194360 
539.

200 zł. n -ry: 8221 13444 22047 
40181 40587 40613 46327 57112 63385 
66306 70761 79723 87174 88756 91108 
94517 968 95169 103563 129181 
138017 934 145335 7071 152472 4794 
160634 3287.177609 184239. 

Wygrane pa 150 zł.
2556 3102 569 829 4877 5627 724 

35 6726 7400 8013 228 10457 11158 
321 77 622 13089 518 14865 15690

741 91 18192 760 20707 811 21877 
949 25533 26586 27348 28516 29795 
30094 31018 33190 34271 35270 36820 
37953 38071 648 40227 35 656 41180 
216 308 732 989 42862 43587 44273 
493 982 45117 47493 48043 644 49282 
91.

50692 662 820 61282 635 71 53409 
54112 236 55699 56033 196 235 559 
57 533 58590 665 59482 83 619 60 322 
62282 64106 871 67810 68440 877 975 
69725 94 72081 53 946 74892 76641 
77780 79637 982 80076 192 81031 
83043 96 359 84175 776 846 85133 283 
86540 87325 532 89365 593 91902 27 
94248 96289* 518 97006 701 105058 
106285 753 107601 108482 109744 
110338 769 111942 112096 473 691! 
113323 114353 921 115012 646 47 
117263 119292 855 942 120524 121006 
122350 512 123502 629 124412 604

125566 741 127080 128618 129441 
618 130410 131100 679 132814 135017 
699 136298 483 530 137647 138387 589 
140073 836 141698 142502 143731 86 
145550 147812 149462 150218 876 
152287 153576 154502 928 155939 
156673 160370 161122 162706 881 
164000 213 166110 12 169171 483 833 
44 168442 169841 .170840 172631 726 
82. 173094 175013 176409 631 850 
177046 343 431 182415 183991 188051 
856 189251 772 976 191267 883 192097 
193131 194244 916 61.

Wygrane po 50 zł.
438 690 1548 621 942 2056 190 

3895 4104 53 874 903 5455 600 6045 
824 7336 460 8227 326 538 11831 907 
41 12159 738 958 13070 597 643 
14153 297 615 868 986 15240 36 735 
16050 526 676 18235 361 19153 719 
20024 289 21808 22875 23120 24660 
70 25657 26232 761 848 941 27576 
631 812 28089 29075 239 31388 33179 
310 453 624 35427 658 37259 726 
38303 39051 545 40317 10 41337 489 
43437 521 44179 555 631 45782 46089 
563 47054 734 48321 523 6 27 641 
922 49370 521.

50267 57 451 951 52484 53409 55441
705 57461 854 62181 256 707 4 63041 
696 65716 66408 562 989 67069 31 
68368 676 69 910 70748 941 71457 
72623 935 74941 75194 535 77214 858 
78178 407 691 80102 235 747 81743 
83511 57 84451 85148 604 778 86407 
87371 753 89438 572 90096 182 486 
92379 451 93260 774 94352 666 701 
95136 47 509 616 96818 98402 508 945 
99028 489 520 1000339 101990 103238 
104000 878 105917 106479 767 826 
107112 71 256 303 806 108388 622 726 
109731 110155 111213 670 113495 
114282 115056 744 117629 118462 
807 119490 780 93 123151 686

125189 622 126o26 752 923 46 127347
706 130140 345 131476 132731 133789 
134330 536 135725 ’37473 611 894 951 
18230 520 139389 140272 82 142433 744 
143208 144762 869 146715 147135 689 
940 148674 149792 151045 154471 895 
993 155367 837 156207 157026 340 57 
604 158950 640 159531 674 160014 
162671 163246 473 165776 520 166022 
537 169255 170111 360 96 97 681 
171548 766 192422 604 704 174156 99 
565 175558 649 176346 465 177501 
178102 427 694 179042 180311 71 
181469 185176 566 726 187043 164515 
25 999 188866 189340 190330 567 810 
192250 194602.

rewolwery, kapiszony do nabojów 
karabinowych i rewolwerowych I 
t. p. Studniarza, Kuspiela i Scha- 
ba osadzono w  więzieniu.

OKROPNE SAMOBÓJSTWO

W  chwili przejazdu pociągu, 
zdążającego do Radomia na tor 
kolejowy pod mostem przy szosie 
Kozienickiej koło Radomia rzucił 
się dwudziestokilkuletni mężczy­
zna, ponosząc śmierć na  miejscu. 
Z desperata pozostały tylko krwa­
we szczątki. Badania nad ustale­
niem nazwiska samobójcy prow a­
dzi policja.

CIEKAWE ODKRYCIE 
W  CHEŁMIE

Podczas robót wodociągowych 
w Chełmie Lubelskim, odkryto roz­
ległe podziemia, składające się z 
niezliczonych korytarzy, krużgan­
ków, pokoi, ulic i zaułków. W tych 
pieczarach kredowych, stanow ią­
cych bodaj największe w  Europie 
środkowej podziemne miasto, po­
mieścić się może wiele tysięcy o- 
sób. Znajdują się tam ślady śred­
niowiecznego człowieka.

Zarząd miasta Chełma oczysz­
cza obecnie z gruzów korytarze I 
buduje do nich wejście.

NOWA KOPALNIA RUDY 
ŻELAZNEJ

W e wsi Rzeczyca, w  pow iecłt 
rówieńskim, odkryto t. zw. czer­
wień ziemną, którą poczęto pod­
daw ać prażeniu, gdyż była nadzie­
ja otrzymania rudy żelaznej. Eks­
perymenty te zostały zakończone 
pozytywnie i obecnie rozpoczęto 
tam eksploatację rudy żelaznej.

K ącik ra d io w y

Koncert radiowy
D nia 21.11 o godz. 21 rad io s tac ja  

w arszaw ska n ad aje  koncert w  w yko­
naniu  O rk iestry  Sym fonicznej pod 
dyr. M ieczysław a M ierzejew skiego. 
Solistką koncertu będzie znakom ita 
śpiew aczka Sław a O rłowska, k tóra  
w ykona a rie  z oper Pucciniego i  
Yerdiego. W  prog ram ie  o rk iestro­
w ym  u tw ory  W agnera , Pucciniego S 
G riega.

„Na swojską nuią“
W  sobotę dn. 21.11 o godz. 19.30 

nadaje  R ozgłośnia Lw owska n a  w szy 
stkie s tacje  Polskiego R ad ja  lekką  
audycję muzyczną, poświęconą pol­
skie j m uzyce ludowej i melodiom lu ­
dowym w  artystycznym  opracowa­
niu. W  audycji w eźm ie udział lau re ­
a tk a  m iędynarodowego konkursu w ie 
deńskiego, W aleria  Jędrzejew ska, o r  
k ie s tra  mandolinistów  „H ejnał" i  ze 
spół revellersów  „W esoła P ią tka" , 
k tó ry  śpiew ać będzie m . in. p ieśni 
S t. N iewiadomskiego. P ieśni te  w y­
konyw ane po raz  pierw szy w uk ła ­
dzie n a  zespół revellersćw  przez  „We 
so lą  P ią tkę"  spo tkały  s ię  z dużem 
uznaniem  przed  dwoma la ty .

„0  koloniach dla Polski”
A U DY CJA  DLA POLAKÓW  

Z ZAGRANICY.
W  związku z dniam i kolonialnemu, 

k tó rym  poświęca Polskie Radio sze ­
re g  audycji w sw ym  program ie  —  
dn. 21.11 o godz. 19 audycja  d la  P o ­
laków  zag ran icą  nosi rów nież cha ­
r a k te r  okolicznościowy. A udycję tę  
p . 4 . „O koloniach d la  Polski" op ra ­
cował Zbigniew Jasińsk i.

Radio warszawskie
SOBOTA, 21 listopada.

6.33 G im nastyka. 6.50 Muzyka.
7.15 D ziennik poranny. 7.25 P a rę  in ­
form acji. 7.30 M uzyka. 8.00 A udycja 
d la  szkół. 8.10 P rzerw a. 11.30 A u­
dycja  d la  szkól: „Śpiew ajm y piosen­
ki". 11.57 Sygnał czasu. 12.03 K on­
c e r t w  wyk. zespołu „A lm ar i  O tten"  
z udziałem  2 fortepianów . 12.40 
Skrzynka rolnicza. 12.50 D ziennik 
południowy. 13.00 P rzerw a. 14.30 
T e a tr  W yobraźni d la  dzieci s ta r ­
szych: „Em il i  detek tyw i". 15.00 
W iad. gospodarcze. 15.15 O rk iestra  
M arka  W ebera i R yszard  Crooks —  
teno r. 16.00 „N asz program ". 16.10 
Życie ku ltu ra lne  stolicy. 16.15 K on­
c e r t o rk ies try  w ileńskiej. 17.00 K on­
c e r t solistów : F lo ra  Czarnocka —  
fo rtep ian , M arian T am o  —  śpiew, 
17.50 P rzeg ląd  wydawnictw. 18.00 
Pogad. a k tualna . 18.10 W iad. spor­
tow e. 18.20 K oncert reklam ow y.
18.45 P rogram . 18.50 P ogadanka 
a k tualna . 19.00 A udycja d la  Polaków 
za g ran ic ą : „O koloidach d la  Po l­
sk i"  19.30 „N a sw ojską  nu tę"  — 
lekka audycja  m uzyczna. 20.30 N o­
wości literack ie . 20.45 D ziennik w ie­
czorny. 20.55 P ogadanka a k tualna . 
21.00 K oncert w  wyk. O rk. Sym f. 
P . R . 22.00 „K ukułka  W ileńska". 
22.30 M uzyka taneczna.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek

W a lk i o M a d ry t

Kontratak wojsk ludowych
Sytuacja na froncie w nocy z czwartku na piątek

Po tragicznym zgonie tow. Salengro

Wstrząsające wrażenie «  Francji
Reuter donosi, że masy piechoty 

rządowej wspierane przez czołgi, 
rozpoczęły w czw artek w  południe 
gw ałtow ny kontratak  na pozycje 
powstańców w Casa del Campo. 
Pow stańcy odpowiedzieli ogniem, 
po czym wywiązała się w alka 
pierś o pierś przy użyciu bagne­
tów. Po wielogodzinnej w alce s ta ­
nowiska obu stron pozostały nie­
zmienione. Straty po jednej 1 dru­
giej stronie są  wielkie.

Drugi atak  wojsk rządowych, 
choć mniej gwałtowny, podjęty zo 
sta ł pod Villaverde na praw e skrzy 
dło wojsk powstańczych. W edług 
informacji ze źródeł powstańczych 
ten  atak  został odparty.
W OJSKA L U D O W E  POSUNĘŁY  

SIĘ NIECO NAPRZÓD.
Agencja H avasa donosi: W 

czwartek M adryt bom bardowany 
był znowu przez lotników powstań 
czych. Kilka bomb zrzucono na ko 
ściół św. Sebastiana (I). Po zrzu­
ceniu kilku bomb samoloty zmu-

szone zostały do ucieczki p rzez]ty  teren między dworcem północ- 
myśliwską eskadrę rządow ą. Ogól nym a  Paseo de Rosales. Powyżej 
na sytuacja w Madrycie nie u l e - ...................................
gla większej zmianie, jednak woj­
skom rządowym udało się posu­
nąć nieco naprzód w  okolicy Casa 
Velasquez. Na odcinku tym zosta­
ły zniszczone 2 powstańcze czołgi, 
a  załoga ich w zięta do niewoli.

WALKI O DZIELNICĘ UNIWER­
SYTECKĄ.

Korespondent Reutera przy a r­
mii powstańczej w  depeszy z Ca­
sa del Campo ze środy 18 b. m. 
opóźnionej przez cenzurę podaje, 
że trzy silne kolumny powstańcze 
złożone z kilku tysięcy ludzi zaj­
mują grupę gmachów stanow ią­
cych miasto uniwersyteckie w  Ma 
drycie odpierając gw ałtow ne i nie 
ustanne kontrataki oddziałów rzą­
dowych. Przy dalszvm posuwaniu 
się powstańcy natrafiają na ogrom 
ne trudności. Muszą bowiem scho 
dzić w dół z m iasta uniwersytec­
kiego i posuwać się przez odkry-

tej linii oddziały rządowe usa­
dowiły się w  gmachach, które są 
nie do zdobycia bez uprzedniego 
intensywnego bombardowania. Le 
we skrzydło powstańców opiera 

się o Casa del Campo, które roz­
dziela stanowiska obu  walczących 
stron.

Cała bez w yjątku prasa francu­
ska omawia tragiczną śmierć min. 
Salengro, która w  ciągu dwóch 
dni urosła do najpoważniejszego 
zagadnienia politycznego Francji.

O ile chodzi o Rząd, to zamie­
rza on wyciągnąć przede wszyst­
kim konsekwencje natury ustawo­
dawczej, a  mianowicie przedsta­
wić do uchwalenia parlamentowi 
projekt ustaw y prasowej, uniemo­
żliwiającej nadużywanie wolności 
słowa dla kampanij oszczerczych

D y p l o m a t y c z n e  w y k r ę t y
w obec k rw a w e j tra g e d ii H iszpanii

Młodzież rozpoczyna walką z awanturami
na W y żs zy c h  U czeln iach

W  związku z ostatnimi zajściami na terenie uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie na ręce rek tora  Jakowickiego złożono w dniu 19 
b. m. pismo z podpisami około 220 studentów, w którym podpi­
sani w yrażają protest przeciwko znieważaniu murów wszechnicy 
batorow ej, zakłóceniu spokoju nauki, wystąpieniom, które oburzają 
każdego uczciwego studenta oraz rzucają cień na uniwersytet wi­
leński.

**»
Utworzony we Lwowie komitet obrony godności akademika wy­

dał podpisaną przez kilkuset studentów odezwę potępiającą ostat­
nie zajścia na terenie wyższych uczelni. Odezwa ta  apeluje w  imię 
honoru akademika, dobra nauki, dobra ogółu młodzieży studiującej 
do przeciwstawienia się wszelkim próbom terroru i gwałtu.

N a  ozwartkowem posiedzeniu Izby 
G m in naw iązu jąc  do uznan ia  Rządu 
gen. F ranco  przez  W łochy i N iem ­
cy, m in iste r E den ośw iadczył: stawo 
winko Rządu brytyjskiego pnzostaje 
takim, jakim było dotychczas.

N a  zapy tan ie  przedstaw icie la  P a r  
tii P ra cy  A ttlee  czy R ząd  bry ty jsk i 
m a  z am ia r uznać  Rząd gen. F ranco, 
m in is te r  Eden odrzek ł: Izba Gmin 
zdaje sobie sprawo z różnicy istnie­
jącej pomiędzy uznaniem stron wal­
czących, a uznaniem, jednej lub dru­
giej strony jako Rządu Hiszpanii. 
Pod tym wząledem nie mam nie do 
dodania do tego co już powiedziałem.

O dpow iadając na  p y tan ie  czy u- 
znan ie  R ządu  gen. F ra n co  przez 
N iem cy i W iochy stanow i pogwałcę 
n ie  r ’-’"du  o ^ " in te rw e n c ji, m in is te r  
E den  ośw iadczył:

Możliwym jest kontynuowanie 
IP-'-; -pici-nterwencii w  stosunku

dostaw . broni, uznając jednocześnie 
Rząd jednej lub drugiej strony. 
Wszystkie narody uczyniły to już do­
tychczas przez fakt uznania Rządu 
hiszpańskiego. Co się tyczy nieinter­
wencji, kategorycznie o&uiiadcaam. 
iż moim, zdaniem, inne Rządy zasłu­
gują bardziej na naganę (?) niż 
Niemcy i  Wiochy (?!).

Jeden  z  deputow anych zap y ta ł mi 
n is tra  E dena  czy zam ierza naw iązać 
k on tak t z  Rządem  p ;rmieękim i wło 
skim ^ by o trzym ać z  ich strony  za- 
uewni«””'e; iż  uznanie  R ządu gen 
F ra n co  n ie  oznacza, że R ządy  te  be 
d ą  .uw ażały, że m ogą dostarczać  m a ­
te r ia ł  woienny. N a  ny tan ie  to  m ini­
s te r  E den odDowiedział: oczywiMe 
n a sy m  celem jest nruchemięnie »»• 
stemu nieinterwencji ,• tym  wzgłe 
dem tścz-ieżm-, nrt wszn
stkich Rządów zainteresowanych, 
niezależnie od ich ideofnnii.

R ozpraw a apelacyjna

zaiśtia

Tymczasem na ręce Rządu i par 
til socjalistycznej napływają z ca 
lego kraju i z zagranicy liczne wy 
razy współczucia. Komitet wyko 
nawczy partii radykalnej na posie­
dzeniu nadzwyczajnym uchwalił 
wniosek o pełnej solidarności z 
Rządem 1 partią  socjalistyczną i 
zgłaszający akces partii radykal­
nej do wszystkich manifestacyj. i 
pochodów, organizowanych pod 
egidą Frontu Ludowego, celem u- 
czczenia zmarłego min. Salengro.

PRZED TRUMNĄ 
MIN. SALENGRO.

Do Lille przybyło w  czwartek 
kilku członków gabinetu, szereg 
przedstaw’clell różnych organiza- 
cyj, partii socjalistycznej, jak rów 
nleż i komunistów ,aby złożyć 
hołd pamięci ministra Salengro. Od 
rana przez skromne dwupokojowe 
mieszkanie zmarłego m inistra spr. 
wewnętrznych 1 mera miasta Lille, 
gdzie honorową straż zaciągnęli 
miejscowi członkowie partii socja 
ilstyćznej, przewija się kolejka naj 
bliższych znajomych, współpraco­
wników, jak również przedstawi­
cieli organ’zacyj robotniczych.

Z pośród ministrów przybyli mi 
nister sprawiedliwości Rucart, ro ­
bót publicznych — Bedouce, mini­
strowie stanu Faure i Violete oraz 
minister pracy — Lebas. Ponadto 
przyjechała specjalna delegacja

belgijskiej
Pogrzeb

znaczony 2 
będzie się 
gistratu  m 
poświęcił

socjalistycznej, 
j  m inistra wy- 
niedzielę i od-

t  i staraniem  m a 
któremu zmarły 

w iększą część pracy
Swego życia.

Od soboty w południe do nie­
dzieli, do czasu pogrzebu zwłoki 
m inistra Salengro wystawione 
będą w  hallu miejscowego ratu ­
sza, gdzie ludność miasta i przy­
byłe delegacje przedefilować będą 
mogły przed trumną.

W  niedzielę, w  dniu pogrzebu, 
socjalistyczna partia  organizuje na 
terenie całego kraju szereg mani­
festacyj i zebrań.

Sędzia śledczy prowadzący do­
chodzenie w  spraw ie zgonu min. 
Salengro zarządził ekseprtyzę le­
karską, k tóra  potwierdziła, Iż zgon 
nastąpił wskutek samobójstwa.

KTO ZOSTANIE NASTĘPCĄ 
MIN. SALENGRO?

Koła polityczne Francji zdają 
się potwierdzać wiadomość, iż 
premier Bium zwrócić się miał do 
Maxa Dormoy, podsekretarza sta 
nu w  mińiste-fium spraw  wewnętrz 
nych, z propozycją objęcia teki 
spraw  wewnętrznych po zmarłym 
min. Salengro.

Nowa Mandżuria?
Utworzeń e „n iezak łn eg o ” państwa mongolskieg s
Książę mongolski Teh popierany 

przez Japonię ogłosił urzędowo 
niezależność Mongoljil wewnętrz­
nej, oświadczając, że zamierza 
wcielić do  swego państw a 5 po­
w iatów  wschodnich prowincji chiń 
skiej Suiyuan. W tych pow ia­
tach  toczą się obecnie krw aw e

walki pomiędzy wojskam i chiński­
mi a  mongolskimi.

W ojska chińskie rzekomo liczeb 
nie przewyższają swych przeciw­
ników, a  Rząd nankiński jest zde­
cydowany nnniernć w ----reiki mą 
żliwy sposób Rząd obecny prowin­
cji Stii-Yuan.

Przed Sądem Apelacyjnym w 
Lublinie rozpoczęła się w czw ar­
tek rozpraw a apelacyjna o  krw a- 

zajścia w  Przytyku. Apelację 
wnoszą prokurator, obrońcy 1 za­
stępcy powodów cywilnych.

W pierwszej instancji z 57 os­
karżonych skazanych zostało 36 
osób  na kary od 6 miesięcy do 8 
la t więzienia. Ponieważ w stosun 
ku do 10 oskarżonych wyrok się 
uprawomocnił, apelacja obejmuje 
tylko 26. Oskarżonych broni 16 
adw okatów , 5 zaś adwokatów 
wnosi powództwo cywilne.

Po wstępnych formalnościach o

brońcy, zastępcy powodów cywil­
nych 1 prokurator złożyli szereg 
wniosków.

Sąd po naradzie wszystkie te 
wnioski odrzucił. Sąd odrzuci! r ó ­
wnież wnioski 10 oskarżonych, któ 
rzy zrzekają się apelacji, ponie­
waż kończy, im;,slę„^efmin. odsia­
dywania kary. Po zamktiięciu prze 
wodu sądowego rozpoczęły się 
przemówienia stron. W czwartek 
przemawiali prokurator Dutkie­
wicz i pełnomocnicy powodów cy 
wilnych. W yrok spodziewany jest 
w  sobotę.

(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-aJ)

t ą t ia  do m ości ^ p o rto w e

Trzeba umieć 
przeg ra t z  honorem !

Po raz  pierw szy od istn ien ia  L i­
g i nadarzy ła  się sposobność do po­
tw ierdzen ia  tezy, że-- „L iga"  je s t ty l­
ko' nom enklaturą , że pojęcie „ex tra  
k lasy"  je s t śmieszne. Zespół graczy

Kto szerzy panikę?
T a jem n iczy  K o m u n ik a t P A T

Katastrofa kolefowa
n a  lin ii  Z a k o p a n e -K r a k ó w  
4 osohy zabite, 14 rannych

W  czw artek pociąg osobowy 
Na. 522 odjeżdżający z Zakopane­
go  do  Krakowa o godz. 16, wy­
koleił się w  Chabówce. Pociąg 
składał się z 13 wagonów. W yko­
leiły Się w agony 10 ł ł l .  Pierw ­
sze 9 wagonów, brankard 1 wóz 
pocztowy pozostały nie naruszone. 
Z  wykolejonych 2 w agonów , w a­
gon 3 klasy został zdruzgotany, a 
w agon pulmanowski poważnie u- 
szkodzony. Ofiarą katastrofy pa- 
dly 4 osoby zabite, w  tym Ł męż­
czyzn i 2 kobiety, o raz 6 osób cię 
żko rannych i 8 lżej rannych. W ła 
dze policyjne zajmują się stw ier­
dzeniem tożsamości zabitych.

Przyczynę katastrofy bada ko­
misja 
władz

W skutek katastrofy nastąpiła 
przerw a w  ruchu pociągów. Ruch 
kolejowy odbyw a się z przesiada­
niem w miejscu katastru-y. Nad 
przywróceniem normalnego ruci.u 

usunięciem przeszkód pracują ko
lejowe oddziały ratownicze.

Ostatnie w iadomości o  skutkach 
katastrofy na str. 2.

POCIĄG WYKOLEIŁ SIĘ POD 
C LKUSZEM.

W  czw artek w  czasie m anew row a­
n ia  pociągów n a  s ta c ji Kozłów koło 
tune lu  wykoleiły się 3 w agony to ­
w arow e przy zw rotnicy. Uszkodzone 
zostały nieznacznie 3  w agony, tender 
i  to r  kolejowy. N a  m iejsce przybyła 
kom isja, k tó ra  badała  przyczyny wy 
padku. Ruch pociągów n a  jednej li-

Już bezpośrednio po otrzym aniu’jej 
oficjalnego komunikatu PAT. o zdy 
misjonowaniu urzędników Insty­
tutu B adania Koniunktur: „z po­
wodu szerzenia w druku niepraw­
dziwych domysłów i przypusz­

czeń mogących wprowadzić w 
b łąd  opinię publiczną" podnieśli­
śmy, że za tą  oficjalną enuncjacją 
ukryw ają się zapewne rzeczy, k tó . 
rych nie wolno przemilczeć. Jak 
się obecnie okazuje z napływ ają­
cych wyjaśnień , i komentarzy, 
spraw a ta u rasta  do rozmiarów 
skandalu nie ■ tyle politycznego, 
ile kulturalnego. Z treści komu­
nikatu i z formy, w  jakiej został 
on podany do wiadomości publicz 
nej przez radio i prasę, można by 
ło mniemać, że urzędnicy zajmu­
jący kierownicze stanowiska w 
Państwowym Instytucie Badania 
Koniunktur współpracowali z 

.opozycyjną" prasą i na

łamach ogłaszali artykuły 
wzniecające paniczne nastroje 
wśród społeczeństwa. Jak się oka­
zuje „przestępstwo" polegało na 
omówieniu sytuacji gospodarczej 

w normalnym sprawozdaniu ofi­
cjalnego naukowego kw artalnika 
„Koniunktura Gospodarcza" (rok 

IX — Nr. 3). W ydawnictwa Insty­
tutu, który stanowi Departament 
w Ministerium Przemysłu i Han­
dlu, cieszą się ustaloną opinią za 
równo wśród kół naukowych, jak 
i w  szerokich sferach społeczeń­
stwa. Kto i z jakich powodów był 
dotknięty przez niewątpliwie ob­
iektywne przedstawienie sytuacji 
gospodarczej (NB. optymistyczne) 
nie zdałaliśmy dotąd  stwierdzić. 
Nie wątpimy jednak, że sprawa 
ta znajdzie szerokie echo i pozwo 
li wyjaśnić kulisy niepokojącego i 
tajemniczego komunikatu PAT.

zfnżOna r  nrzeristawicielJ pauKU- nuc“  jeuuej «•Złożona z przedstawicieli njl wsfcrzymany był n a  przeciąg  9 
kolejowych i s ą d o w y c h . 1 godzin. W ypadku z ludźm i n ie  było.

SamolotuiemiecKS znowu zab łąd ził
lor ijuoktyr

PA T . donosi:
N a  polach wsi Kotłów w  pow. o- 

strow skim  w ylądował niemiecki a p a ­
r a t  szkolny z W rocław ia, k tóry  
w skutek gęstej mgły zabłądził na te  

Rzeczypospolitej. Po w ylegity-

su la tem  niem ieckim  w  Poznaniu, po 
czym po o trzym aniu  zew olenia władz 
polskich lotnik odleciał spow rotem  do 
Niemiec.

Zaznaczam y, że je s t to  ju ż  4-ty  
ostanich dniach sam olot niemiecki,

m< w aniu  lo tn ika  połączono się z kon k tó ry  „zabłądził" n a  te re n  Polski.

Ofiary kopalni „Wujek11
W  wyniku prowadzonych bez 

przerw y poszukiwań zasypanych 
w środę w nocy 2-ch górników w 
kopalni „W ujek" w  Brynowie, ko 
lumna ratow nicza do tarła w  czw ar 
tek  wlecz, do zwłok jednego z za 
grzebanych M arcina O tworowskie

go. Zwłoki ofiary katastrofy wydp 
oyto na powierzchnię i odstaw io­
no do kostnicy. Późno w  nocy wy 
dobyto na  powierzchnię zwłoki 
drugiego zasypanego górnika An 
toniego Folię.

zgłasza dymisję
Jak się dowiadujemy, w  związ-1 Landau oraz dr. M arka Brelta, dy 

ku ze zwolnieniem zastępcy dy - rektor tegoż Instytutu prof. Ed- 
rektora Instytutu Badania Ko- w ard Lipiński złożył prośbę o dy- 
nlunktur Gospodarczych Ludw ika ' misję z zajm owanego stanowiska.

Kto otrzyma nagrodę pokoju
Ossietzky nie został zwolniony?

P rasa norw eska om awia żywo 
sprawę przyznania nagrody poko­
jowej Nobla. P rasa  liberalna i ra 
dykalna wypowiada się za  kandy 
daturą Karola Ossitzky‘ego. W ia­
domościom o tym, że Ossietzky 

został uwolniony z obozu koncen­
tracyjnego w Niemczech prasa 
norweska nie daje wiary, tw ier 

dząc, że jest to  m anewr d la  u trą­

cenia tej kandydatury. W  dysku­
sji wymieniono jako  dalszych kan 
dydatów —  b. prezydenta Czecho 
chosłowaeji prof. M asaryka i bar. 
Coubertina. Norwescy narodowi- 
„socjaliści" w ysunęli kandydatu­
rę  H itlera (!). T a  śmieszna, propo 
zycja norweskich agentów Hitlera 
zasługuje na specjalne podkreśle­
nie.

—  klasow ych, owianych am bicją, 
o fiarnym  wysiłkiem , zdołał przeko­
nyw ująco  pokonać zespół „asów" 
zblazow anych, . k tórzy przez długi 
czas reprezen tow ali .barw y Polski w 
spo tkan iach  m iędzynarodowych. P ry  
s ła  legenda o niepokonalności Ligi, 
spadły do zera  szanse n a  tumanienie., 
opin ji sportow ej, że L iga  to  tw ór, ż  
k tórym  się nie może rów nać inny 
zespół p iłkarsk i w Polsce.

N iestety , n ie  n a  tym  fakcie roz­
bicia suprem acji’ L ig i, kończą się u - 
w ągi, zw iązane z tym  pouczającym  
meczem. T rzeba pam iętać , że był on 
meczem propagandow ym , ę puchar 
P rezydenta  R. P ., że m iał zaahimó- 
w ać naiszersze  rzesze d la  piłkar- 
stw a . Młodzież, szczególnie ta ,  k tó­
re j zabroniono w stępu do klubów 
sportow ” ch m ia ła  sie przekonać, 
w ar to śc ia ch . m oralnych, n u r tu ją ­
cych w klubach, należących do „ęx- 
t r a  klasy". Słowem, mecz ten  m iał 
stanow ić przykład  najsz lachetn ie j­
szych elementów , w ypływ ających z 
ryw alizacji dwu najw yżej stojących 
pod w""-'"J °m  sportow ym , zespołów.
D rużyna krakow ska p o tra f iła  się 
wznieść n a  właściwy poziom sporto­
w y i m oralny. N ie można jed n ak  te ­
go powiedzieć o drużynie  przeciw 
n e j. N apotkaw szy  n a  n ieprzew idzia­
n e  przeszkody ta k  pod względem 
aportow ym  ia k  i pod względem woli 
zdecydowanej do w ygranej, ligowcy 
nocz°’i się uciekać do niew ybrednych 
środków w alki. Ale P t o  m ożnaby im 
wybaczyć. K iedy u sta li i  te  środki 

zawiodły, niektórzy g racze  ligo- 
poczęli daw ać u n u s t sw ej zło­

ści i  niem ocy, w  innej form ie. Zależ 
n ie  od stopnia  inte ligencji, wycho­
w an ia  i  środow iska, w  k tórem  się w 
życiu pryw atnem  obracam . Rzeko­
m o „w yprow adzeni z równowagi 
przez sędziego" gracze, rzucali pod 
jego  adresem  obelgi, k tó rych  ze 
w zględów wychowawczych i dydak­
tycznych n ie  można publicznie wy­
m ieniać. Pod adresem  Zw iązku, k tó ­
r y  t ” "^ „extraklasow c6w " gościł w 
grodzie podw aw elskim , w ypow iada­
no słowa, k tó re  się słyszy w n a jg o r­
szych kna jpach  apaszowskich. Jedne 
m u z  członków zarzadu  Związku, 
k tó ry  m itygow ał g racza , grożącego 
sędziemu w ordynarnych  słowach 
za°rożono nobiciem...

I , to  się nazyw a propagow anie 
sp o rtu  p iłkarsk iego , to  m a być hu- 
duiactfm  przykładem  wychowania 
młodych graczy  przez  zawodników. 
któT-y fpp-zze k ilka t ” "odni tem u re  
prezentow ali ba rw y  Rzeczypospolite!, 
zag ran icą . N ie moi panowie. T aką* ze S p artą .

propagandę w ypraszam y sobie sta- 
nowczol Okręgow y U rząd  W ychowa­
n ia  Fizycznego w  K rakow ie  w ydał 
przed kilku dniam i odezwę, k tó ra  n a  
woływ ała do podniesienia ku ltu ry  w 
sporcie. 1. ja k b y  n a  iron ię  przy jeż­
dżają  sobie w łaśn ie  do tego  K rako­
w a zawodnicy,- zebrani z czołowych 
kluków p iłkarsk ich  w  Polsce, i  d a ją  
klasyczny p rzykład  te j wysokiej 
„ ku ltu ry  snortow ej". Co m a ją  robić 
ci zawodnicy z pomniejszych klubów, 
H ó re  proponuje  się rozw iązyw ać, je ­
śli w  ta k  „ ku ltu ra lny"  sposób zacho 
w u ją  sie „asy"  najlepszych klubów 
p iłkarsk ich  w  Polsce? N ie, proszę 
pan ó w :: w  2iarządzie Zw iązku za­
s ia d a 4". zby t poważni Indzie, p ia s tu ­
jący  wysokie stanow iska  społeczne, 
by mieli ze sn-ko iem  przyjm ow ać a- 
paszow skie obelri. I . m c m  sobie ci 
zawodnicy niew iem  ja k  być ..zrów­
noważonymi',' -graczam i, m ogą ich n a  
wet i.eft’ "*#: ‘hardzTei g d - ło w ie  „w y­
prow adzać z rów now agi", to  jeszcze 
ich n ie  u p raw n ia  do łobuzerskich i 
karczem nych w yzw isk, i  zacho­
w ania T rzeba  w ri panow ie, u- 
mieć z honorem  przegryw ać. T o  je st 
k a rd y n a ln ą  zasadą  sportow ą. K to 
tego  n ie  rozum ie, lub t r m  zasadom 
n ie  chce s:ę  podporządkować, sam 
s taw ia  się po za  naw ias sportu .

-’’-oĄ?a p " 4" ’’  sportow a w inna 
w ykreślić z pam ięci, jako  n iepopraw ­
nych szkodników.

M ST A TTK R .
„KULTURALNI" ZAWODNICY 

EXTRA—KLASY PIŁKARSKIEJ.
Krakowski. Okręgowy Związek 

Piłki Nożnej wystosował pismo. do 
Polskiego Związku Piłki Nożnej ze 
skargą na piłkarzy Ligi Dutkę, M.a-. 
tjasa i Wasiewioza. którzy obrazili 
słownie członków zarządu krakow­
skich władz piłkarskich na meczu O 
puchar Prezydenta R. P, Kraków—  
Liga.

M oke l
TURNIEJ HOKEJOWY 

O PUCHAR EUROPY ZOSTAŁ 
DEFINITYWNIE ODWOŁANY
K ierow nictw o sekcji hokejow ej 

Cracovii in fo rm u je  nas, że między­
narodow y tu rn ie j hokejowy o puchar 
E uropy  ■/. udziałom C ra-ovii z o -ta łd e  
fin ityw nie  odwołany. Powodem od­
w ołania  tu rn ie ju  je s t  stanow isko 
austriack iego  związku hokejowego, 
k tó ry  odmówił zgody n a  udział wie- 

• deńskich d rużyn  w tu rn ie ju  z po­
wodu kolizji term inów  m istrzostw  
okręgow ych A ustrii z  te rm inam i roz 
gryw ek pucharowych.

W zam ian za  te n  tu rn ie j prask ie  
sfe ry  hokejow e p-onnpp’a  C racorii 
p rzy jazd  do P ra g i n a  dwa mecze w 
dniach  2 i 3 g rudn ia  r . b. P ierw sze­
go dn ia  C ra co ria  w alczyłaby z d ru ­
żyna L T C  —  P ra h a , a  d rugiego dnia

Składajcie eSary na zimową. pomoc 
dla feszroSateyd!.

Konto PKO Nr. 70.M0 Pomoc Zimowa.

I
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Z w yc ię s k ie  zakończenie  s tra jk u  „p o lsk ieg o "
w firmie Ratz

Po długotrwałych rokowaniach 
zakończony został dn. 19 b. m. 
stra jk  „polski" pracowników b iu ­
rowych w  firmie Bernard Ratz. W 
obecności p. Inspektora pracy za ­
warto umowM zbiorową między 
firmą Ratz a Powszechnym Z wiąz­
kiem zawodowym prac, handlo­
wych, biurowych, Oddział III, w 
Krakowie, Dajwór 3.

N a podstawie tej umowy, fir­
ma cofnęła wszystkie wypowie 
dzenia. Firma uznaje delegatów 
związkowych z pośród pracow ni­
ków; nie może redukować nikomu 
pensji; obowiązuje się do prze

Obrady Rady Miejskiej
Po kilku miesiącach bezczynno 

ści zebrała się wreszcie Rada 
miejska, przy licznym komplecie. 
Na wstępie posiedzenia prezydent 
Kaplicki wygłosił przemówienie 
w  którym uczcił zasługi Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w związku 
z nadaniem Wszechnicy Krakow­
skiej orderu Odrodzenia Polski 
Rada miejska uchwaliła przesłać 
Uniwersytetowi życzenia dalszej 
owocnej pracy dla nauki polskiej.

Następnie wybrano Komitet roz­
budowy miasta, w skład którego 
weszli z ramienia P. R. S. tow.tow 
Bator i Matula. Do "Rady W oje 
wódzkiego Związku Opieki Spo­
łecznej weszli tow. tow. Przybyś i 
M atula; do Komisji rewizyjnej 
Kom. Kasy Oszczędności wybrano 
z klubu P . P. S. tow. Czerwieńca.

W  szeregu spraw, dotyczących 
sprzedaży gruntów zwolniono re­
ferentów od sprawozdania; Przy 
wniosku o głosowanie en bloc roz­
winęła się dyskusja, w trakcie

Komitet P. P. S. i Sekcja T. U. R 
Dzielnicy Dębniki i Zakrzówek 
urządza w każdy poniedziałek o 
godz. S.30 wieczorem w lokalu 
przy ul. Skwerowej 1. 34 odczyty 
na' aktualne tematy.

Pierwszy odczyt tow. • J. Cyran 
kiewicza odbędzie się w ponie­
działek 23 b. m. o g. 6.30 na  tem at: 
„Obecne formy ruchu robotniczego

w  Polsce".
W stęp wolny.

strzegania ustaw  społecznych.; 
Zaw arta  umowa obowiązuje

przez przeciąg jednego roku. 
Przez cały ten okres firm a nie 
może wydalić nikogo z  zatrudnio­
nych.

Firma zobowiązała się zapłacić 
za wszystkie zaległe urlopy.

Z a akcję strajkow ą i przynależ­
ność do Związku nikt z pracowni 
ków nie może być w ydalony ani 
szykanowany.
1 Pracownicy wytrwali w  strajku 

„polskim" przez 15 dni. Jest to 
pierwszy s tra jk  pracowników biu­
rowych w  Krakowie.

której tow. dr. Rosenzweig posta 
wił wniosek, aby gmina przy 
sprzedaży gruntów zastrzegła so­
bie prawo odkupu. W niosek ten 
przyjęto.

W  dalszym ciągu przyjęto sze­
reg wniosków m agistratu w spra 
wach gruntowych bez dyskusji.

R. m. Kwieciński (BB) zrefero­
w ał wniosek Zarządu m iasta o 
sprzedaż gruntu gminnego Ty 
nieckiej spółdzielni „Osiedle Le 
gionowe". W dyskusji zabrał głos 
tow. Stańczyk, który przedstawił 
nędzę mieszkaniową w Krakowie 
Następnie mówca, omawiając 
wniosek m agistratu, zauważył, że 
gospodarka tej spółdzielni musi 
stać pod kontrolą miasta, zaćho 
dżi bowiem obawa, że zyskają na 
tern dygnitarze, a  ci biedni, sza­
rzy ludzie będą dalej klepali bie­
dę. W  dalszym ciągu tow. S tań ­
czyk podkreślił niską cenę sprze­
dażną mimo, że na wstępie wnio­
sku figuruje wyższa cena.

N astępnie zabierali głos radni 
Rąb („sanacyjny" chadek), dr. 
Kuśnierz (Ch. D .). Radnemu K u­
śnierzowi dał ciętą i dosadną o d ­
powiedź tow. Stańczyk. W dal 
szym ciągu przemawiali wjceprez. 
Radzyński, r. m. Siatka, tow. dr. 
Rosenzweig, który wniósł popraw­
kę do wniosku. W niosek w raz z 
poprawką uchwalono.

Dalszy ciąg obrad podamy w 
następnym numerze.

Dororcy! i Dozorczynie!
W  niedzielę, dnia 22 listopada Iniem w  sali Domu Górników przy 

1936 r. o godz. 10-ej przed połud-|A l. Krasińskiego 16.
odbędzie się

W ie lk ie  Zgrom adzenie  dozorców  domowych
z porządkiem dziennym:

1) Spraw a nowelizacji ustaw y z I 2) Sprawy zawodowe i. prasowe 
dnia 16 m aja 1922 r. o Nadzwy- Przem awiać będą towarzysze: 
czajnych Komisjach Rozjemczych |d r .  Pelzling, M. Cyrankiewicz i in.

S zkoła  Nauk Społecznych T.U.R. w  K rakow ie
Rok W ykładow y 1936 —  37. W pisy od  2O.X1 do 9X11 1936 r.

codziennie od  6.30 — 7.30 w Se­
kretariacie T . U. R. Sławkowska 
12. O płata za  cały kurs 5 zł. Za 
członków związków i t. d. płacą 
organizacje 12 zł. od 5 uczestni­
ków. Bezrobotni są zwolnieni z 
opłat.

Program  tegoroczny obejmuje 
wykłady z zakresu ekonomji, so-

’ . ż  żerują na bezrobociu
Do m ieszkania Franciszki Fę- 

cyl przy ul. P ijarskiej 11, pr? ył 
nieznany osobnik i oznajmił jej, 
że przychodzi z ram ienia „Komi­
tetu Pomocy Zimowej", który ob ­
darzył 300 osób, a między nimi, i 

Franciszkę Fęcyl węglem —z tym 
jednak,*że należy złożyć 5 zł. na 
koszta przewozu.

Fęcyl wręczyła osobnikowi żą 
daną kwotę, następnie jednak 
przekonała się, że padła ofiarą 
oszustwa.

Odczyty T. U. R,
Japonia — kraj i  ludzie —  od­

czyt L. Goldfingera — odbędzie 
się w  Domu Z. Z. K., ul. W ar­
szawska 17, w  sobotę 21 b. m. o 
godzinie 6-tej wiecz.

„Faszyzm a kultura'1 —  odczyt 
Dr. Feliksa Grossa —  odbędzie 
się w  Związku Piekarzy, Rynek 
Gł. 17, w niedzielę 22 b. m. ó go­
dzinie 10 rano.

BACZNOŚĆ!
Sekcja Teatralna T. U. R. w  Dęb 

nikach w  niedzielę 22 b. m., o g. 
5.30 wieczorem w lokalu przy ul 
Skwerowej 1. 34 odegra:

ACH, TO ZAKOPANE 
komedia w  3 aktach

W stęp 30 gr.

cjologji, historji gospodarczej, ad­
ministracji, spraw  międzynarodo­
wych i higieny społecznej. Szko­
ła ma wyłącznie charakter nauko­
w y i jest przeznaczona d la  robot­
ników i pracowników zaaw anso­
wanych. Początek w ykładów 9.XI1 
1936 r.

O y ż u r y  le k a r z y
Dnia 21 lis topada —  noc 

D r. D oening Tadeusz —  A riańska
9, te l. 160-99.

D r. S te in  E m anuel —  D ietla  57, 
tel. 143-40.

D r. R alski L esław  —  Zyblikiewi- 
cza  5.

Dr. Abend Józef —  Rynek Podg. 
11, te l. 126-37.

jjf.ary
Na Dom Robot, im. marsz. I. Da­

szyńskiego.
Szawan, Zakopane 1Ó zł.

Dla rodzin po poległych w  Krako­
wie dn. 23 marca 1936.

Tow. Z. R. w Krakowie zł. 20.

KINO MUZEUM DLA T . U. R.
W  niedzielę dnia 22 listopada 

b. r. o godz. 7 wiecz. wyświetla 
Kino Muzeum dla T . U. R. wielki 
podwójny program  humoru i  sen­
sacji.

W spaniała komedia muzyczna 
ostatnich la t p. t.:

KAPRYŚNA MARIETA
W roli głównej: Janette Mac Do 

nald oraz Nelson Eddy. Wspaniały 
film morski pełen emocji i napięcia 
p. t. „Demon złota" w  roli głów­
nej: Fay W ray i Raph Bellamy.

Bilety do nabycia w prost przy 
kasie Kina Muzeum, ulica Smo­
leńsk 9, w  niedzielę od 10 rano.

Historie dnia
Przyda  s ię  kożuszek n a  zim ę. Z 

n iezam km ętego przedpokoju m ieszka­
n ia  R. Scheun, w  Rynku Podgórskim  
L . 12, skradziono kożuszek damski, 
w artości IGO zŁ

A m ato r drobiu. Skradziono ze s ta j­
n i S. M anieckiego p rzy  u l. K oszykar­
sk ie j 1. 16, 8 gęsi i  10 k u r , łącznej 
w artośc i 80 zł.

Nieszczęśliwy w ypadek kolejarza. 
N a  to rach  bocznych obok parowozow- 
na n a  dw orcu osobowym w  Krakow ie 
J .  P erdek , przetokow y kolejowy, zo­
s ta ł  w  czasie sprzęgan ia  w agonów  u- 
derzony częścią w agonu w  brzuchy 
w skutek  czego doznał w ew nętrznego 
krw otoku i s tra c ił przytom ność. W 
czasie gdy  go  przenoszono n a  noszach 
do am bulatorium  kolejowego, ranny 
zm arł. Zwłoki przewieziono n a  pole­
cenie lekarza  obwodowego do Z akła­
du M edycyny Sądowej.

N ie długo  cieszył się zdobyczą. J . 
N ow ak z ostał za trzym any w  Rynku 
Głównym, bezpośrednio po kradzieży 
kosza tynieckich w yrobów  w ełn ia­
nych, w artości 45 zł., dokonanej w 
czasie n ieuw agi w łaściciela J .  S trzel­
c a , kupca.' T ow ary  odebrano i zw ró­
cono Strzelcow i,

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. J . SŁOW ACKIEGO
Sobota, 21 lis topada „M rów ki".
N iedziela, 22 listopada godz. 3-cia 

popoł. „O tello", wiecz. „Ludzie n a  
krze".

STARY T E A TR
Słynny Regensbursk i C hór Chłopię­

cy, „R egensburguer D om spatzen" w 
S tarym  T ea trze . Sensacją  a rty s ty cz ­
n ą  obecnego sezonu będzie w ystęp 
słynnego chóru „R egensburger Dom­
spatzen" , liczącego 40 m łodziutkich i 
20 dojrzałych śpiew aków  pod a rt. 
k ierow nictw em  D -ra  T . Schrem sa w 
poniedziałek 23 b. m , w  S tarym  T ea­
trze .

W IECZÓR A U TORSKI JA N U SZ A  
A N D R ZEJA  RYMSZY odbędzie się 
sta ran iem  oddziału K rakow skiego 
Zw iązku Zawodowego L itera tów  Pol­
skich, w  sobotę, 21 b. m . w sa li K o­
pe rn ika  U . J .  W  p rog ram ie : w yją tk i 
ze „Zbudzonych O rłów ", „Purpurow ej 
Sonaty", .Ja łow ców  i  W idm ". W y­
konawcy: a rty śc i te a tru  m . im . Sło­
w ackiego w  K rakow ie, p . p .: H . B iel­
ska , I. S tarków na, S t. K ępka, J .  Kop 
czewski,Z. W oźniak. Kierownictwo 
m uzyczne: p rof. W. Ceiger. Początek 
o godz. 19-ej, w stęp  1 zł. akadem icki 
50 g r.

O d  R e d a K c j i
Uchwały konferencji krakow­

skiej w  sprawie Gdańska podamy 
w  numerze świątecznym.

Z m ia s ta
O TW A RC IE N O W E J L IN JI 

TRA M W AJOW EJ 

W  sobotę 21 b. m . na s tąp i otwarcie 
now ej iin ji tram w ajow ej n r. 2 , łączą­
cej ulicę K arm elicką ze Zw ierzyniec­
ką.

Z  PO L. TOW ARZYSTW A 
KRAJOZNAW CZEGO 

O dczyt p rof. F r . Sykutowskiego 
„Z pobytu  nad  C zarnym  m orzem ", 
ilustrow any bogato zdjęciam i fo tog r. 
p relegen ta, u rządza  Polsk ie  Tow. 
K rajoznaw cze w  p ią tek  20 listopada 
o godz. 7 -ej w ieczór w  sa li In sty tu tu  
G eograficznego ul. G rodzka 64. 
W stęp  w olny.

Rarfio krakowskie
N IE D Z IEL A . 22 lis topada 

8.00 A udycja  poranna. 8.18 Płyty. 
8.25 P ogadanka d la  rolników . 8,40 
Pły ty . 8.50 D ziennik poranny . 9.00 
N abożeństw o z kościoła św. K rzyża  
w  W arszaw ie. 10.30 K oncert rozryw ­
kowy. 11.57 S ygnał czasu. 12.03 P o ­
ranek  m uzyczny. 14.00 K oncert chó­
rów  dzieci. 14.30 1000 tak tów  m u z y ­
ki. 15.30 J a k  doszedłem do dobrej łą ­
ki. 16.00 K oncert. 16.30 Szkoda w ą- 
sćw. 17.00 „Podw ieczorek p rzy  m ikro 
fonie". 19.00 F ra g m en ty  z „Godów 
w eselnych". 19.30 „Przebłyski idei 
ko lonialnej w  nasze j lite ra tu rze" .
19.45 W ystaw a pogodnej piosenki. 
20.40 P rzeg ląd  polityczny. 20.50 
D ziennik wieczorny. 21.00 „N a w eso­
łe j lw ow skiej fa li" . 21.30 W iadom o­
ści sportow e. 21.50 K oncert. 22.35 P ły  
ty .

Co ęjrają w  kinoteatrach
A D R IA : „Z ałoga", „K aprys M ada­

m e Pom padour".
A T L A N T IC: „M aria  L ink" i  „Ucie 

czka ku  szczęściu".
BA G A TELA : „Całe m iasto  o tern 

m ów i" i  rew ia  „N a wesoło".
K IN O  DOMU ŻO ŁNIERZA : „K ar 

je ra"  —  M artha  E g g erth .
S T E L L A : „Zbieg z Jaw y".
K IN O  - M U Z E U M :: „D zień wiel­

k iej przygody".
PRO M IEŃ : „W ierna rzeka" . 
ST E L L A ; „Noc w eselna" i  „Sobo­

w tór".
ŚW IT: „ Je j w ysokość tań czy  w al-

U C IE C H A : „K ain i  M abel". 
W A N D A : „ P an  z m ilionam i".

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Górnicy dla bezrobotnych

W związku z sobotnią szychtą 
górników na rzecz bezrobotnych 
odbędzie się dziś, w sobotę w cią­
gu popołudnia audycja radiowa a 
mianowicie o  godz. 2-ej, 4-ej p.p. i 
o 10-ej wiecz.

Będą to  bezpośrednie reportaże 
z dołu kopalni „Eminencja" pod Ka 
towicami, przedstaw iająca sposób

wydobywania węgla, ilustrowana 
rozmowami z górnikami.

Do Katowic przyjeżdża minister 
Kościalkowski, który z podziemi 
kopalni „Eminencja" wygłosi prze­
mówienie do mikrofonu.

P. minister Kościalkowski doko­
na  pozatem objazdu kopalń wszy­
stkich Zagłębi węglowych.

Komunikat Zakładu Ubezpieczeń
na wypadek inwalidztwa

Po k a ta s tro fie  na kopaln i „ W u je k "
W  związku z katastrofą na ko­

palni „W ujek" pod Katowicami, 
której ofiarą padło dwóch górni­
ków — w ładze górnicze przepro­
wadziły dochodzenie, celem ustale­
nia przyczyn wypadku.

Stwierdzono, że był to  nieszczę­

śliwy wypadek, spowodowany 
przez w strzą węgla, którego w ed­
ług dotychczasowej wiedzy górni­
czej nie można uniknąć.

W ydobyto już ostatnią, drugą 
śmiertelną ofiarę z pod masy wę­
gla-

Inspektorat kontroli Zakładu U- 
bezpieczeń na wypadek inwalidz­
tw a w  Chorzowie komunikuje:

Począwszy od 18.11 1936 r
przeprowadzać będzie Inspektorat 
Kontroli Zakładu Ubezpieczenia 
na w ypadek inwalidztwa w Cho­
rzowie kontrolę kart kwitowych 
wszystkich pracowników fizycz­
nych, nie w yłączając służby domo 
wej. Kontrola kart kwitowych

rozpocznie się od ulicy W olno­
ści 1 i t. d. o raz na ulicach przy­
bocznych. W szystkich pp. praco­
dawców, którzy dotąd nie wyle- 
pili jeszcze przepisanych znacz­
ków ubezpieczeniowych, wzywa 
się niniejszem, aby potrzebne dla 
kontroli karty kwitowe czemprę- 
dzej uporządkowali i przygofo- 
wali do rewizji.

Zycie robotnicze

Umowa w przemyśle tartacznym
T rw ające od dłuższego czasu 

rokowania o zawarcie nowej umo­
wy zbiorowej w przemyśle ta r ta ­
cznym na  Śląsku zostały o sta te ­
cznie zakończone. Obowiązująca 
dotąd umowa jeszcze z roku 1924 
została zmodyfikowana i polep­
szona. Została ona podpisana w 
wyniku bezpośrednich rokowań i 
przez Związek Pracodawców 
Przemysłu Tartacznego oraz o r­
ganizacje robotnicze. T e ostatnie 
wystąpiły ponadto przez Komisa­
rza Demobilizacv'nego do M ini­
stra Opieki Społecznej o nadanie

Robotnicy popierajcie  
sw oje  pismo

umowie mocy powszechnie obo­
wiązującej na Śląsku.

W  sprawie tej została w yzna­
czona przez Komisarza Demobili- 
zacyjnego konferencja na ponie 
działek.

R e p e r tu a r
T E A T R  IM. ST . W Y SPIA Ń SK IEG O  

W  K ATOW ICACH.

Sobota, 21 lis topada „Królowa
przedm ieścia" d la  szkół o g . 15.30. 

Sobota, 21 lis topada „Tessa" o g.
20-ej.

N iedziela, 22 lis topada „Lig ia" dla
Tow. Polek o godz. 15.30.

N iedziela, 22 lis topada „Lig ia" dla
„H uty  B a to ry"  o godz. 19-ej.

W torek , 24 lis topada  W ystęp  tan .
hiduskiej N yo ta  Inycka o  g . 20-ej.

PO SIE D Z E N IE  K O M ITETU  POW .
P . P . S . W RY BNIKU 

odbędzie się w  sobotę dnia 21 b. m. 
o godz. 17-ej w  lokalu p. Michulca, 
ul. K ościelna 15. U prasza  się o liczne
przybycie.

ZEBRA N IA  ZW . INW ALIDÓW  
PRZY P . P . S.

•  dn ia  22 b. m .
K osztow y: o godz. 15-ej w  sali p. 

M achy, re f . tow . Marek.
K atowice I I :  o godz. 11-ej u  p . P i­

sa rka , zebr. P . P . S., re f . tow . M arek, 
dnia 24 b. m.

B ykow ina: o godz. 2 -g iej u  p . Bla- 
ziny, re f . tow . Marek.

dn ia  3.X11 r .  b.
Michałkowice: o  godz. 2 -ej u  p. 

Benkiego, re f . tow . Marek.
dn ia  4 b. m .

Chorzów 1: o  godz. 14-ej w  domu 
polskim , re f . ttow . M arek  i Markowa, 

dn ia  «9 b. m.
N ow a -  W ieś: o  godz. 14-ej u  p. 

G óreckiego, r e f . tow . Ja n ta .
ZEBRA N IA  P. P . S.

Siem ianow ice: W  niedzielę 22.11

Młodz. Socj. n a  sali M oronia. Ref. 
tow . K ram orz.

M urcki. W  niedzielę 22.11, bm . o 
godz. 2  popoł. zebranie P P S . u  p. 
Goja. R eferen t przybędzie.

M ichałkowice. W  niedzielę 22.11 
bm. o godz. 16. W iec PP S . u  Ben­
kiego. R eferen t tow . K ram orz.

P ieka ry  ŚL W e w torek 24.11 bm . o 
godz. 16. W iec P P S . u  G ruszki. R e­
feren t tow i. Stańczyk.^

ZEBRA N IA  Ć  Z. G. 

n a  22 listopada 1936 r. 
Im ie lin : o  godz. 15-tej u  Szewczy­

ka. R ef. przybędzie.
Giszowiec: o godz. 15-tej w  św ie ­

tlicy  RK S. tow . K aczm arski.
M ała D ąbrów ka: o godz. 10-tej u 

Szustra . R ef. tow . Chrószcz.
C hropaczów: o godz. 10-tej w  Świe 

tlicy . R ef. tow . Ja n ta .
Ł agiew nik i: o godz. 16-tej u  Sza- 

lonki wiec górników , ref. tow . Ja n ta .
Łaziska Górne: o godz. 14-tej w 

sali; gminnej. Ref. tow. Chrószcz.
Bielszowice: o  godz. 15-tej u  Szwe 

dy. R ef. przybędzie.
Nowa Wieś: o godz. 10-tej u p. Go

> godz. 10 zebran ie  P . P . S . i  reckiego. R e fe ren t przybędzie.

S P R Z E D A Ż
GWIAZDKOWA

RADIOODBIORNIKÓW
Dla P. T. Odbiorców którzy w okresie od 15 listopada 

do końca grudnia b. r. nabędą w naszym sklepie

r a d i o o d b i o r n i k
dodajemy różnego rodzaju upominki i podarki w postaci 
różnych aparatów elektrycznych jak: £ e la s k a , im b ry -  
k i,  p o d u s z k i, k u c h e n k i i t. p.

Śląskie Zakłady Elektryczne 5. A.
Katowice a-go Ma,a 11,

1000 robo tn ików  w a rs z a fa tó w  ko le jo w ych  
w Piotrowicach protestuje przeciwko świętówkom

Onegdaj przerwali pracę robot­
nicy w arsztatów  wagonych w 
Piotrowicach. Bezpośrednio po 
tym odbyło się zebranie załogi 
liczącej około 1000 osób, na któ­
rym wybrano delegację do Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państw o­
wych w  Katowicach.

* Powodem strajku było zarzą­

dzenie przez kierownictwo w ar­
sztatów świętówki, podczas gdy 
poprzednio przyrzeczono robotni­
kom, że w  czasie trw ania zbiórki 
na rzecz pomocy zimowej świętó- 
wek nie będzie. N a skutek inter­
wencji w  Dyrekcji Kolei w  Kato­
wicach robotnicy w  następnym 
dniu podjęli ponownie pracę.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7«


